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ORGAN WK i ŁK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 


ROK N (V) SOBOTA 18 


CZERWCA 1949 ROKU Nr 164 (1088) 


350 miliardów zi 


na rozbudowę urządzeń socialnych i kulturalne-" Światowych 
przewiduje Plan Sześcioletni 


WARSZAWA (PAP), — Plan 6-letni przewidujący wszech 
stronny rozwój sił wytwórczych, przede wszystkim plan 
rozbudowy i przebudowy gospodarczej Polski, zmierzającej 
ku socjalizmowi, w szerokim zakresie uwzględnia również 
rosnące potrzeby w dziedzinie oświaty, kultury, ochrony 
zdrowia i opieki społecznej. ~ 


iętych wodzie ponad 160 tysie-| (Ochrona zdrowia 

18.400 absolwentów opuści| Dla usprawnienia zamknię- 
w 1955 r. mury wyższych U-|tej pomocy lekarskiej, liczba 
czelni (w 1949 r. — 10.560) — łóżek szpitalnych wzrośnie o 
średnia roczna liczba  absol- 15 tysięcy, a łóżek sanatoryj- 
wentów szkół politechnicznych |nych o 3 tysiące, głównie w 


P STYCZNE musi bowiem 
uwzględniać racjonalnie wszy- 
stkie potrzeby społeczeństwa, 
w przeciwieństwie do gospo- 
darki kapitalistycznej, gdzie 
np. buduje się nowe lub prze 
nosi istniejące zakłady pracy, 
nie biorąc pod uwagę warun- 
ków, w jakich znajdą się 
rezultacie — zatrudnieni 
nowym miejscu robotnicy ż 
ich rodziny. 

O tym, w jakim stopniu za 
spokajane będą te potrzeby 1 
w jak szybkim tempie likwi- 
dowane będzie na tych odcin 
kach nasze wiekowe zacofa- 
mie— świadczy najlepiej prze 
widziana na okres najbliż- 
szych 6 lat kwota 350 miliar- 
dów zł nakładów inwestycyj- 
nych, tzw. „na człowieka". 

Wysiłek ten zmierzać będzie 
w okresie planu 6-letnizgo w 
trzech najważniejszych kie- 
runkach: 

1 Zapewnienia gospodar- 
stwu narodowemn wykwa- 
lfikowanych kadr i stwo- 
rzenia nowej inteligencji 
robotniczo-chłopskiej, 

2. w kierunku rozbudowy 
urządzeń socjalnych, popra- 
wiających warunki bytu kla 
sy robotniczej i umożliwia- 
jących kobietom udział w 
pracy produkcyjnej, a wre- 
szcie 


3. w kierunkn wydatnej 
poprawy warunków życia 
kulturalnego wsi, a przez to 
zmniejszenia dysproporcji 
między wsią a miastem. 
Nowe szkoły oraz instytu- 

cje kulturalne 1 socjalne po- 
wstawać będą w sposób pla- 


Polska i Węgry 


Dziś mija rok od zawarcia 
polsko-węgierskiego układu o 
przyjaźni, współpracy i wzajem 
nej pomocy. Oba narody, które 
w wyniku rewolucyjnych prze- 
mian społecznych, znalazły się 
na wspólnym szlaku dziejowym 
i zdążają do tego samego celu, 
do budowy ustroju sócjalistycz 
nego, dały tym aktem wyraz 
związkom przyjaźni, dziś wzmo 
cenionym wspólną drogą 1 
wspólnym celem, 


Doświadczenia przeszłości, do 
świadczenia walk wyzżwoleń- 
czych z najazdem hitlerowskim 
zostały przez oba narody prze. 
kute na fakty historyczne, któ 
re zabezpieczą je przed powtó- 
rzeniem się tragicznych klęsk. 

Układ polskowwęgierski jest 
jednym z ogniw wielkiego By- 
stemu bezpieczeństwa, jaki 
Związek Radziecki 1 kraje de- 
mokracji ludowej budują w tej 
części Europy, Wypływa on z 
najlepszych tradycji wolnościo- 
wytćh, których najpiękniejszą 
kartą są wspólne walki roku 
1848, roku Wiosny Ludów, 

W przeddzień zawarcia pol- 
gko-węgierskiego układu o przy 
jaźni współpracy i wzajemnej 
pomocy, oba państwa podpisały 
konwencję gospodarczą, dającą 
wielkie obustronne korzyści na 
szym narodom. Konwencja ta 
stworzyła możliwość ściślejszę- 
go wzajemnego powiązania pod 
względem produkcyjnym, w 
dziedzinie zbytu, wymiany to- 
warowej, komunikach i doste- 
mu do morza 


LANOWANIE SOCJALI- | 


nowy, by w rezultacie sieć 
tych urządzeń w całym kraju 
była rozłożona bardziej rów- 
nomiernie, niż dotychczas, ze 
specjalnym uwzględnieniem 
potrzeb nowych osiedli, po- 
wstających w związku z bu- 
dową nowych, wielkich ośrod 
ków przemysłowych, 
Oświata 

W pierwszych latach reali- 
zacji planu 6-letniego nastąpi 
LIKWIDACJA ANALFABE- 

TYZMU, 

jako klęski społecznej, a jed- 
nocześnie tworzone będą wa- 
runki zapobiegające powrot- 
nemu analfabetyzmowi. 

Szkolnictwo zawodowe bę- 
dzie musiało zaspakajać prze 
widywane na najbliższe lata 
zapotrzebowanie poszczegól- 
nych gałezi gospodarki. Szcze 
gólny nacisk położy się na u- 
ruchomienie szkół zawodo- 
wych dla przodowników pra- 
cy, aby tę drogę przez  posze- 
rzenie i pogłębienie wiedzy 
zawodowej i ogólnej umożli- 
wić wykorzystanie żch zdol- 
ności organizacyjnych na od- 
powiednio wyższych stanowi- 
skach, 

Pod koniec planu 6-1etnlego 
szkolnictwem zawodowym ob- 


przekroczy 5 tysięcy, lekarzy | 
— dosięgnie 1.600, agronomów | 
z wyższym wykształceniem — 
1.100. 


Kultura 


Rozwój urządzeń kultural- 
nych w okresie 6-lecia został 
w planie zagwarantowany 
przez przeznaczenie na ten cel 
kwoty 50 miliardów zł na in- 
westycje. W dziedzinie po- 
trzeb kulturalnych świata pra 
cy, plan 6-letni przewiduje 
dalszy poważny rozwój sieci 
bibliotek, rozwój radiofoniza- 
cji, filmu i sieci kin. widowisk 
i koncertów, teatrów dla dzie 
c. i młodzieży, opery i baletu, 
filharmonii, muzeów i wystaw, 
świetlic, domów kultury itd. 

Największe nakłady w dzie- 
dzinie kultury przeznacza się 


na 

FILM I KINO. 
Zamiast obecnych 353, liczba 
kin stałych wzrośnie do ty- 
siąca, a liczba kin ruchomych 
powiększy się 1l-krotnie (do 
3 tysięcy). 

Uruchomienie nowych świe- 
tHe i domów kultury oraz wy 
posażenie istniejących placó- 
wek—pochłonie w ciągu 6 lat 
11 miliardów zł. 


Nowy 


ustanowili murarze „Betonstalu* 


WARSZAWA (PAP). — Pra 
cownicy „Betonstalu”, zatru- 
dnieni na trasie W—Z pobili 
17 czerwca rb. ogólnokrajowy 


rekord wydajności pracy przy 


tynkowaniu. 


To ściślejsze powiązanie 
spodarcze dwóch zaprzyjaźnio” 
nych narodów w drodze umowy 
dwustronnej zostało następnie 
pogłębione rzez przystąpienie 
obydwu państw do Rady Wz. 
jemnej Pomocy Gospodarczej. 


Zarówno Polskę, jak i Węgry 


łączy jeszcze jeden wspólny ce! 
— walka 0 pokój, udział w 
wielkim froncie pokoju, które- 
mu przewodzi nieęzwyciężony 
Związek Radziecki. Oba kraje 
— Polska i Węgry przez wzmo) 
żenie wysiłku w dziedzinie pro 
dukcji przemysłowej, 
właśnie służy m, in, 
zeszłego roku, pragną wzmoc- 


Patrząc z perspoktywy mini. 
nego roku możemy stwierdzić 
że  połsko-węgierski układ o 
przyjaźni, współpracy i wza- 
jemnej pomocy przyczynił Bi 
do rozwoju 1 wzrostu bezpie. 
czeństwa naszych narodów. 

Jesteśmy przekonani, że na- 
sze wzajemne stosunki będą si 
nadal rozwijać pomyślnie w 


dząc do zacićśnienia i pogłębi 
nia naszej współpracy i przy 


POLSKO - 
UKŁADU O PRZYJAŹNI, ZA- 
SYŁAMY NASZYM SOJL| Z. 
NIKOM 1 PRZYJACIOŁOM. 
WĘGROM żYO DAL 
SZEGO ROZWOJU NA DRO- 
DZE DO SOOJALIZMII. 


Najlepsze wyniki osiągnął 
Wacław Madejski, z pomoc- 
nikiem Henrykiem Lisem. W 
ciągu 8 godzin ułożyli oni 
168,01 m kw. tynku na we- 
wnętrznej ścianie odbudowy= 
anej zabytkowej kamienicz- 


Przed wojną dwójka murar 
a kładła średnio 15 m kw. 
tynku, obecnie przyjęta nor- 
ma wynosi 30 m kw, 


in. budownictwa gen. Spy- 
chalski ie pierwszy sekretarz 

Komitetu 
gen. Zawadzki, 
którzy wygłosili do robotni- 
ów krótkie, serdeczne prze- 
mówienia. 

Tow. gen. Zawadzki zwró- 
cił uwagę na fakt, że połowa 
uczestników współzawodnic- 
twa, to robotnicy bezpartyjni, 
którzy obok członków PZPR 
budują nową Polskę, Polskę 
mas pracujących. 


Zwycięski 
pochód 


rmii wyzwoleńczej 


w CHINACH 


PEKIN (PAP) Agencja 
Nowych Chin donosi, że w pobli- 
żu Meih-Sien na zachód od Sian 
wojska ludowe zlikwidowały 38 
armię Kuomintangu, biorąc do 
niewoli wiele tysięcy jeńców, w 
tym dowódcę jednej z dywizji. 

Inne oddziały Armii Ludowej 
wyzwoliły miasto Futing w pół. 
nocno-wśchodniej części prowin 
Fukjen, 


zakładach przeciwgruźliczych. 
Państwo dokona ogromnego 
wysiłku, by podnieść stan 0- 
chrony zdrowia na wsi, po- 
większając liczbę ośrodków 
zdrowia z obecnych 610 do 
2.100 w 1955 r. 

Ogółem nakłady inwestycyj 
ne na odcinku ochrony zdro” 


Wczasy 


i wychowanie 
fizyczne 
Podwoją się w latach 


1950—55 możliwości korzysta- 
nia z wczasów pracowniczych. 
Liczba miejsc w domach wy- 
poczynkowych wzrośnie z 40 
do 80 tysięcy, dzięki czemu 
w ostatnim roku planu sko- 
rzysta z wczasów ponad 1 mi- 
lion ludzi pracy, w tym 788 
tysięcy pracowników fizycz- 
nych. 

Zwrócona będzie szczególna 
uwaga na objęcie zasięgiem 
wychowania fizycznego : spor 
tu jak najszerszych mas lu- 
dowych. 


Organizowanie co roku kil- 
kn masowych imprez spo”to- 
wych, z udziałem około 2 mi- 
lionów osób w miastach i ok. 
1 miliona — na wsi, równieź 
wpływać będzie w tym kie- 
runku. 


Opieka społeczna 


W zakresie opieki nad mat- 
ką i dzieckiem nastąpi rozbu= 
dowa urządzeń, umożliwiają- 
cych pracę kobiet i wpływa- 
jących na podniesienie zdro- 
wotności dzieci. Fřawie dwu- 
krotnie wzrosnąć ma liczba 
żłobków (z 528 do 1.040), w 
większości — przy zakładach 
pracy. 


Pod koniec planu 6-letnie- 
go czynnych będzie do tysią- 
ca żłobków sezonowych na 


Na miejsce budowy przybył | wsl 


Z kolonii, obozów 1 domów 
turnusowych korzystać będzie 
w ostatnim roku planu — 
915 tysięcy dzieci i młodzieży, 
czyli o 70 proc. więcej, niż w 
roku bież., podwoi się liczba 
dziecińców wiejskich, 4-krot- 
nie więcej będzie świetlic dzie 
cięcych, 5-krotnie więcej ogro 
dów jordanowskich. 

W TEN SPOSÓB PLANO- 
WANY ROZWÓJ SZKOLNI- 
CTWA I SZKOLENIA, URZĄ 
DZEŃ KULTURALYCH, O- 
CHRONY ZDROWIA, OPIE- 
KI SPOŁECZNEJ, WCZA- 
SÓW I WYCHOWANIA FI- 
ZYCZNEGO — UWZGLĘDNI 
POTRZEBY ŚWIATA PRA- 
CY. WYKONUJĄCEGO ZA- 
DANIA PLANU 6-LETNIEGO 
I BUDUJĄCEGO W POLSCE 
FUNDAMENTY SOCJALI- 
ZMU. 


„Demokracja“ po marshallowsku 


Obrady Kom 


isji Głównej 


dla Spraw Kultury 


— zagaił tow. Józef Cyrankiewicz 


WARSZAWA (PAP) W dniu 
17 bm, w gmachu Prezydium 
Rady Ministrów odbyło się ple- 
narne posiedzenie Komisji Głó- 
wnej dla Spraw Kultury, Obra- 
dy zagaił przewodniczący Komi- 
sji Głównej, prezes Rady Mini- 
strów, Józef Cyrankiewicz, wy: 
głaszając przemówienie na te- 
mat: „Najważniejsze zadania 
masowych organizacji społecz- 
nych w ofensywie kulturalnej! *. 
Referaty wygłosili: min. 8. Ma- 
tuszewski, pełnomocnik Rządu 
dla spraw walki z analfabetyz- 
mem, min. Cz. Nowiński oraz 
ob, Jadwiga Siekiersks, 


Po dyskusji, w której wzięĦ 
udział przedstawiciele organiza= 
cji masowych, tow. Tadeusz 
Ćwik (CRZZ), M. Bodalski (Zw. 
Samopomocy Chłopskiej), Z. Bo- 
bierajska (Liga Kobiet), płk, 
Górski (SP), T. Wojciechowski 
(TUR i L) oraz prof. Schuman, 
Tadeusz Pasierbiński i inni, płe* 
num zatwierdziło obszerne wnio 
ski, przedstawione przez prezy* 
dium Komisji Głównej oraz wy* 
tyczne programowe w. zakresie 
planowania, budżetowania, szko- 
lenia kadr świetlicowych i ine 
nych podstawowych zadań orga- 
nizacji społecznych, 


Przed zjednoczeniem 
ruchu ludowego 


WARSZAWA (PAP) — Ruch 
ludowy znajduje się w przede- 
dniu zjednoczenia, które — jak 
stwierdzili już wielokrotnie czo- 
łowi działacze SL i PSL — do- 
konać się ma w roku bieżącym. 


Władze naczelne obydwu stron 
nictw ludowych intensywnie 
przygotowują się do połączenia 
SL i PSL w jedno stronnictwo. 
Ważnym momentem tego przy- 
gotowania są obrady Rady Na- 
czelnej Stronnictwa Ludowego, 
które rozpoczęły się w Warsza- 
wie w dniu 17 bm. z udziałem 
członków NKW SL—z prezesem 
Wincentym Baranowskim i se 


kretarzem generalnym Antonim 
Korzyckim na czele. 

Przybyła również liczną dē 
legacja władz naczelnych Pol- 
skiego Stronnictwa Ludowego z 
prezesem NKW Józefem 
Niećko i prezesem Rady Naczel- 
rej PSL — Czesławem Wyte 
chem, 

Obrady otworzył przewodni: 
czący Rady Naczelnej SL — 
mar"*"łok Władysław Kowalski. 

Referaty wygłosili przewodni- 
czący Rady Naczelnej PSL — 
Czesław Wycech, marszałek Ko- 
walski oraz sekretarz generalny 
SL — Antoni Korzycki. 


3 miln. sztuk trzody chiewne; w 1850 r. 


Uchwała Komitetu Ekonomicznego 
Rady Ministrów 


WARSZAWA (PAP) Komitet 
Ekonomiczny Rady Ministrów 
na ostatnim posiedzenin Prezy- 
dium powziął uchwałę w spra 
wie dalszej akcji kontraktowa 
nia w r. 1950 trzody chlewnej 
mięsno-słoninowej i bekonowej 


Uchwała przewiduje zakon- 
traktowanie w 1950 r.. 3 milio- 
nów sztuk trzody chlewnej, w 
tym około 600 tysięcy trzody 
tekonawej. 

Akcja kontraktowania prowa- 
dzona będzie przez- Centralę 
Mięsną i Centralny Zarząd Prza- 
mysłu Mięsnego, 


twem gminnych spółdzielni „Ja-, 
mopomoc Chłopska'*. 


Rząd Queuille'a 
stosuje terror 


za udział w strajku 


Paryż (PAP). 15-tu wyższych 
urzędników prefektury w'Wer 
salu usunieto ze stanowisk za 
udział w 24-godzinnym straj- 


za pośrednie: 


ku  protestacyjnym  francue 
skich pracowników państwo= 
wych. 


Gadu inme środkó zawadza... 


Sto ciężarówek z gazami trującymi 


wyładowali w Grecji imperialiści anglo- 


PARYŻ (PAP) Agencja Elef- 
teri Pllada ogłasza daklaracjo| 
demokratycznego rządu greckie: | 
go, która w obliczu całej eywi- 
lizowanej ludzkości potępia 
fakt, że transportowiec amery- 

mruładował patatnię W 


Pireusie 
trujących. 

Gazy skierowano na miejsce 
przeznączenia w stu ciężarów- 
kach wojskowych pod eskortą 
żołnierzy angielskich, Według 
inf a ki zaña d 


poważne ilości gazów 


amerykańscy 


mokratycznego, imperialiści an- 
glo-amerykańscy, widząc, ża nie 
są zdolni do pokonania armii de 
mokratycznej w Grecji, przygo- 
towują się do użycia paka 
niai aazów trujących, 

= 


a 


Str. 2. 


Ce wiedziażem w ZSRR 


Wieczór w Leningradzie 


Pałacyk hrabiów Szeremie- 
tiewych położony jest w naj- 
piękniejszej części Leningra- 
du. Godzinami można Stać 
przy oknie tego pałacu, w któ 
rym dziś mieści się leningradz 
ki oddział Związku Pisarzy 
Radzieckish i patrzeć na wspa 
niałą, rozległą £ spokojną Ne- 
wę, ha wyspę Wasilewską, na 
domy pamiętające Piotra i na 
statek „Aurore”, 2 którego pa 
dły salwy zwiastujące zwycię 
stwo nowego świata, zwycię- 
stwo rewolucji. 

Jest piękny, majowy wie- 
ezór, ale wieczór jest tylko na 
zegarze. Słońce stol wysoko. 
Niedługo będzie sźczytówy 
punkt białych nocy. Statki, ło 
dzie, motorówki płyną bez 
przerwy po Newie. Po grani- 
towych bulwarach spacerują 
dziesiątki tysięcy ludzi. Do 
okna na pierwszym piętrze do 
chodzi ich radosny, beztroski 
śmiech i ożywione rozmowy. 
Chciało by się zejść na bul- 
wary, zmieszać z tłumem, chło 
nąć jego wesołość i beztroskę, 
nie myśleć o tym, że za dzień 
trzeba będzie wyjechać z tes 
Eo ueo ego > w któ- 

podały sobie rękę przy- 
roda, historia i sztuka” By 
stworzyć rzecz niezapomnia- 
ną, rzecz nieodtwarzalną, je- 
dyną w swoim rodzaju i je- 
dyńą w świecie—Leningrad. A+ 
le to, co się dzieje w pokoju, 
w którym się zebraliśmy, my, 
uczestnicy delegacji pisarzy i 
dziennikarzy polskich ż pisarze 
leningradzcy — jest niemniej 
interesujące, niż to, co się dzie 
je na ulicy. Zapominamy na 
chwilę o Newie, 9 ogrodach, o 
dzieciach, o roześmianych lu- 
dziach „i słuchamy chciwie 
słów pisarzy leningradzkich. 

Z tego, co nam opowiada 
Wsiewołod  Rożdziestwieński, 
Bronisław Kerzun, Józef Bek= 
kier i inni dowiadujemy się. 
jak głębokie są zainteresowa 
nia społeczeństwa ¿radzieckie 
Eo dla naszej kultury, dla na 
szego życia. Oto nb. przygoto. 
wuje się .w, Związku. Radziec- 
kim nowe, masowe wydanie 
pieśńi Chopina. Do wydania 
tego wejdzie 16 pieźni do słów 
Mickiewicza, Witwickiego, Za- 
leskiego i innych. Nowe to 
wydanie obliczone jest na jak 
najszerszy krąg odbiorców. 
Pieśni Chopina trafią do wszy 
stkich klubów i świetlic fa- 
brycznych i wiejskich szkół, 
do setek tysięcy indywidual- 
nych wielbicieli twórczości ha 
szego kompozytora. Dotych- 
czasowe przekłady nie zadawa 
lają organizatorów tego wys 
Hm RO ar Z 


, ZGRZYTY 


w »rodz niee morshallowskiej 

BRUKSELA (PAP) — Ogło- 
szóno tu komunikat stwierdza- 
jący, że premier Spank, jako 
przewodniczący „Organizacji eu- 
ropejskiej Współpracy Gospodźr- 
czej“, postanowił zwołać do 
Brukseli na 23 bm. zebranie 
delegatów marshallowskiego ko- 
mitetu doradczego, którzy mają 
załatwić sprawę płatności mię: 
dzy krajami marshallowskimi. 


H 


W. Ażajew 


dawnictwa. Przekałdy pieśni 

robione są na nowo, z ujmu- 

jącą wprost miłością 1 szacun 

wig dla słów naszych poe- 
W. 


Rozmowa. rozwija się dalej. 
Dowiadujemy się coraz no- 
wych i ciekawszych rzeczy. 
Wkrótce wyjdzie w ZSRR 
książka pt. „Mickiewiez w Pe 
tersburgu* — ' fragment. wiel- 
kiej pracy pt. „Mickiewicz w 
Rosji" opracowanej na ped- 
stawie nowych, nieznanych 
dotąd materiałów archiwal- 
nych. Uniwersytet Leningradz 
ki wydaję pracę, w której bę- 
dzie kilka rozdziałów o Mic- 

iewiczu, m. in. o pobycie 
Mickiewicza w Charkowie, stu 
dium o folklorze u Mickiew:- 
cza i studium o Sonetach 
Krymskich, Młoda, lenineradz 
ka badaczka Mteratury zakoń 
czyła niedawno pracę o prze- 
kładach Sanetów Krymskich. 


Leningradzka biblioteka pu 
bliczna przygotowuje biblio- 
grafię „Mickiewicz w Rosji". 
Prof. Bekkier zakończył już 
pracę nad wielkim studium 
„Rosja a Polska“. Praca ta ża 
wierać będzie nowe, nieznane 
dotychczas materiały o stosun 
kach_i związkach polskich 1 
rosyjskich rewolucjonistów. 
nowe dane o udziale Rosjan 
w polskich powstaniach naro 
dowych i o współpracy bojów 
ników z caratem w Polsce | 
Rosji. Należy dodać, że prof. 
Bekkier od lat pracuje nad 


sprawami polskimi, a fragmen 
ty swej pracy o Mickiewiczu 
ogłosił w Leningradzie w roku 
1942 — to jest w najgorszym 
nieomal okresie blokady. 
Coraz więcej ludz: nauki w 
ZSRR poświęca się badaniom 
stosunków i spraw polskich 
oraz polsko-rosyjskich i pol- 
sko-raGzieckich, Jest wśród 
nich coraz więcej młodzieży, 
która rozpoczyna swą działa] 
ność naukową od zgłębiania 
naszych spraw. Kto może za- 
przeczyć, że w fakcie tym u- 
jawnia się ze szczególną siłą 
wielkość zainteresowań społe 
częństwa radzieckiego dla Pol 
ski? Tak rośnie w górę gmach 
przyjażni i współpracy. 
Pisarzom leningradzkim. jak 
w ogóle pisarzom radzieckim 
— wszystko to, co już zostało 
zrobione dla zapoznania spo- 
łeczeństwa radzieckiego z kul 
turą polską nie wystarcza. 
Chcą w tym kierunku robić 
coraz więcej. Wsiewołod Roż 
dziestiewieński zwraca gię za 
naszym pośrednictwem do pol 
skich iastytucji wydawniczych 
o przesłanie dla Konserwato= 
rium i Filharmonii leńningradz 
kiej najnowszych prac na- 
szych o Chopinie. Redaltor 
leningradzkiego czasopisma 
literacko-społecznego  „Zwie- 
zda* („Gwiazdą”) — Lewo- 
niewski prosi za naszym po- 
średnictwem pisarzy i publi- 
cystów polskich o zamieszcza 
nie swych prac 


miesięcznika  leningradzkiego, 
W redakcji „Literaturnoj ga- 
zety* („Gazety Literackiej") 
w Moskwie opowiadano nam 
o tym, jak serdecznie przyjęli 
czytelnicy radzieccy utwory 
pisarzy polskich, które były 
drukowane w tym piśmie. Pro 
szono nas o pomoc w zdoby= 
ciu nowych utworów polskich 
dla „Literaturnoj Gazety“, 
Rozmowa z pisarzami lenin 
gradekimi dobiega końca. Zno 
wu chodzimy po ulicach Le- 
ningradu, po placach, na któ- 
rych historia dawna i najnóow 
sza zostawiła nieżatarte swe 
ślady. Chłoniemy w siebie u- 
rok tego miasta, w którym ży 
je duch Puszkina i Mickiewi- 
cza, duch leninowskiej przy- 
jaźni i braterstwa narodów. 


J. Kowalewski 


Nowy kwiatek z titowskiej łąki 


Przed kilkoma dniami pisaliś- 
my o całym łańcuchu prowoka- 
cji renegatów titowskich wobec 
krajów demokracji ludowej. Pi- 
saliśmy o prowokacyjnych na- 
padach titowskich bojówek na 
posterunki graniczne Bułgarii i 
Wępier, pisaliśmy o stałym sa- 
botowaniu umowy handlowej z 
Czechosłowacją. 

Dziś przybywa nowy kwiatek 
a titowskiej łąki. Jak donosi 
węgierska agencja telegraficzna, 
„metoda”* sabotowania umów 
handlowych odnosi się również 
do Węgier. Rząd renegutów ti- 
towakieh świadómie dąży da 
zmniejszenia obrotów  handlo- 
wych, nie dopuszczając do éku- 
portu na Węgry ważnych surow 
ców, których dostawa zapewnio 
na była w umowie. 

Ostatnio posunięto się nawet 
do tego, że towary, przeznaćzo- 
ne na Węgry i znajdujące się 
już na stacji granieznej Praho- 
wó, zostały wstrzymane. Widosz 


nie imperialistyczni protektorzy 
trockistowców titowskich wska» 
zali inny „kierunek dostaw ju- 
gosłowiańskich surowców, kiecu- 
nek na kraje kapitalistyczne, 

Skutki. działalności jugoslo- 
wiańskich renegatów są coras 
bardziej ponure. Izolnjąc Jugo- 
sławię od obozu pokoji i postę- 
pu, wciągająe ję w rydwan in- 
teresów imperialistycznych 
zdrajcy titowscy sprowadzają 
na narody jugosłowiańskie nędzę 
i głód, które dają się z dniem 
każdym silniej we znaki. 

Ta zbrodnicza polityka troo- 
kistów jugosłowiańskich spra- 
wila, że rząd Dita odarwał się 
od mas ludowych, które mimo 
represji siepaczy Rankowicza 
demonstrują swe niezadotęole- 
nie. Ostatnie wybory w Trieś- 
cie, gdzie mimo protekcji „spe* 
cjalisty od wykorów*' brytyj- 
skiego płk Duffy, titowey zdò- 
byli aż... 1 mandat wobec 13 ko- 
mnnistycznych, jest wymownym 
tego dowodem. K G. 


— 


- De Gaulle spiskuje 


Cleń de Gaul- 
le'a znów wy- 
płynął na ho= 
ryzont poli- 
tyczny Fran- 
cji. Odsunięty 
nd władzy kan 
dydat na dyk- 
tatora nie za- 
dowala się o- 
twartą walką 

polityczną, 
lecz z coraz większym impe- 


na łamach”łem prowadzi krecią robotę, 


O nowoczesne, wielkoprzemysłowe budownictwo 


Nafze plany gospodarcze sta- 
wiają ogromne zadania przed 
przemysłom budowlanym. Rok 
bieżący — ostatni rok planu 3- 
letniego, ma nam dać 61 tysię- 
cy nowych izb mieszkalnych, 
tysiące odbndowanych zagród 
wiejskich, liczne nowe obiekty 
fabryczne i użyteczności publicz 
nej oraz- 8:700 budynków prze- 
znaczonych na cele socjalne 1 


kulturalne. Jeszcze bardziej roz 


ległe zadania stawia przed þu- 
downictwem plan 6-letni, który 
przewiduje wybudowanie 360 
tysięcy izb mieszkalnych oraz 
znaczną ilość różnych innych 
obiektów. 


Aby sprostać takiemu ogro 
mowi ządań trzeba zlikwidować 
tzw. „wąskie gardła'* naszego 
budownictwa. Należy do nien 
przede wszystkim brak wykwa- 
lifikowanych -Radr pracowni- 
ków, poczynając od inżynierów» 
projektodawców poprzęz średni 
personel techniczny, a% do ro- 
botników, Inny rodzaj „wąskie- 
go gardła*' — to zacofany, prze- 
starząły system pracy w budow: 
nietwie, który posiada dotąd je- 
szcze więcej cech chałupniozo- 
rękodzielniczych, niż przemysło- 
wych. S 

Złagodzęnie braku kadr facho 
wych w budownictwie wymaga 
masowego szkolenia młodzieży 
w zawodach budowlanych oraz 
poprzez organizowanie kursów, 
podwyższanie kwalifikacji ro- 
botników jaż zatrudnionych w 
budownictwie, 

Nowatorstwe, racjonalizacja i 
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laleke od Moskwy 


— O tym wypadku będżiemy milczeć. Po prostu 
wstyd wobec ludzi... Zrozumiałeś? 

Całą resztę drogi jechali razem, razem weszli do skle- 
piku — tak nazywał się autobus, gdzie był urządzony 
ruchomy bar dla szoferów. Od czasu, jak zaprowadzono 
sposób wożenia rur „od siebie“ sklepik stał na każdym 
końcowym punkcie trasy. Szoferzy, którzy dowieźli ła- 
aunek, otrzymywali jako premie dodatkowe śniadania. 

Musia Kuczina, gospodyni autobusu, osóbka o czer- 
wonych policzkach, ze zdziwieniem spojrzała na szofe- 
rów, którzy zjawili się w obłokach pary. Kożuszki po- 


zostawili w wozach i czuć 
benzyny. 


było od nich ostry zapach 


— Dziwne! Nigdy jeszcze się nie zdorzyło, ażebyście 
przyjechali razem. W jaki sposób Sołncew dogonił dzi- 


siaj Machowa? — zapytała. 


Musia zwróciła się do Batmanowa, który siedział tutaj 


wym i Libermanem. 


- razem z Beridze, Kowszowym, Topolowym, Filimono- 


Naczelnik budowy z całą swoją brygadą jechał na 


Aaleki odcinek i zatrzymał 


sie w ruchliwym zaieździe 


downictwie — to pełniejsze wy- 
korzystanie istniejących kadr 
fachowców budowlanych, a jed- 
mocześnie unowocześnienie i tit- 
przemysłowienie naszego budow- 
mictwa. 

System trójkowy w murar- 
stwie, (a ostatnio zastosowany 
przez -inż.  Przymanowskiego 
przy budowie Osiedla Mokotow- 
skicgo, System taśmowy, 
przeniesienie od dawna  Stoso- 
wanej w przemyśle metody præ 
cy zespołowej do budownictwie., 
Ważny jast również fakt, że w 
trójkach murarskich tylko jeden 
robotnik jest wykwalifikowa- 
nym mturarzem, a dwaj inni — 
to pomocnicy, Mimo to niektóre 
z» ych zespołów wykonały ro- 
botę, która przy systemie pracy 
jednostkowej wymagałaby pra- 
cy aż dwudziestu kilku wykwa- 
lifikóowanych murarzy. 

Jednym z warunków mnowo- 
cześnienia budownictwa jest co- 
raz większa jego mechanizacja. 

W budownictwie bowiem naj- 
większą ilość energii pochła- 
niają roboty związane z prze- 
mieszozeniem ogromnych mas 
ziemi i materiałów budowlanych. 
Na jeden metr sześcienny bu- 
dynku trzeba przenieść w róż- 
nych kierunkach tony materia- 
łów. Do robót tych należy wwo: 
raz większej mierze zaprzęgać 
maszyny, a z kopacza, tragarza 
i koźlarza trzeba uczynić, po 
przeszkolenin, kierowcę spy- 
chącza czy koparki lub szofera. 


współzawodnictwo pracy w bu- 
import maszyn budowla- 


to. 


nych osięgnie w r. b. wartość 
4 miliardów zł i będzie wzrastał 
z roku na rok, przy czym głów- 
nym naszym dostawcę mecha- 
nicznego sprzętu budowlanego 
jest Związek Radziecki, 

Dalszym, niezmiernie ważnym 
elementem nnowocześnienia bü- 
'downietwa: jest prefabrykacja, 
czyli produkcja gotowych ele 
mentów budowlanych w, fabry- 
kach i montowanie ich na placu 
budowlanym, co umożliwia zna- 
czne obniżenie kosztów budow 
nietwą, zastąpienie robotników 
wysokokwalifikowanych robot- 
nikami przyuczonymi, pełne zą- 
stosowanie maszyn do budowni- 
ctwa raz rozciągnięcie sezonu 
budowlanego na cały rok. 

Obecnie znajduje się w budo- 
wie ponad 20 zakładów prefa- 
brykacji, z czego kilka rozpocz- 
nie produkcją jeszcze w roku 
bieżącym. 

Przemysł budowlany wstąpił 
na nowe, nieznane zupółnie w 
Polsce Kapitalistycznej, tory: 
Masowy rozwój współzawodnie- 
twa pracy i nowych metod bü- 
downictwa, uprawnienie pracy 
biur projektowych, maszyniza- 
cja budownictwa, rozwój prefa- 
brykacji i szkolenie kadr — oto 
warunki wykonania ogromu zą- 
dań, budowy setek tysięcy izy 
mieszkalnych, tysięcy Szkół, 
szpitali, sanatoriów, świetlic, 
domów wypoczynkowych orsz 
setek budynków fabrycznych t 
wielu nowych linii komumika- 
cyjnych. J. F. Ch, 


Musi, ażeby się ogrzać, Szoferzy na widok naczelników 
zmieszali się i zaczęli dreptać na miejscu. 

— Wejdźcie przyjaciele! — zaprosił Batmanow, oglą- 
dając z zainteresowaniem szoferów. — Bierzcie wasze 
premie, ale powiedzcie nam w jaki sposób je zdobywa= 


cie, A ja wciąż dziwię się, dlaczego 
tak szybko posuwa się rozwożenie! 


na punkcie Rogowa, 


Machow i Sołncew, zdjęli czapki i usiedli przy jed- 
nym ze stolików wewnątrz autobusu. Musia natychmiast 
podała im dwie gorące filiżanki kawy, kanapki i popie- 
rosy: Z uwagą spojrzała na zakrwawione wargi Macho- 
wa i zapytała niespokojnie: 

— O co chodzi, towarzyszu, dlaczego spóźniłeś się 
dzisiaj? A co się stało z twoimi ustami, z kim całowałeś 


chciwie pić. Nagle syknął z 


bólu, gdyż gorący płyn spa- 


rzył mu wargi na których zdarta była skóra. 


— Miałem wypadek, on 


mi pomagał. A całować się 


wypadło z gaźnikiem, — odpowiedział za niego Sołn- 


cew. — Zrozumiałaś? 


— Zrozumiałam! — roześmiała się Musia i z trium- 
fem spojrzała na Batmanowa, który rozmawiał z Liber- 


mnem. 


— Zaczekajcie przyjaciele, 


nie pijcie na razie kawy. 


I od nas należy się wam mała premia, — zwrócił się 
Liberman do szóferów i uprzeimie uśmiechaiac sie 00- 


się na mrozie? ' 
Machow nie odpowiadając, wziął filiżankę 1 zaczął 


wymierzoną przeciwko repu- 
blice i konstytucji, Skupiwszy 
wokół siebie skrajnie prawi- 
cowe elementy wywodzące Się 
od faszystowskiego „ognisto- 
go krzyża” £ pogrobowców Vi 
chy, ściśle związanych z ele- 
mentami wielkoskapitalistycz= 
nymi, ten naśladowca Hitlera 
i Musoliniego pragnie wyko- 
rzystać słabość Francji, będą- 


.|eą wynikiem polityki kapitu- 


lanckiej kół „trzeciej siły" i 
podmińować Frańcję od we- 
wmątrz. Ostatnio opinia pu- 
bliczna Francji coraz częściej 
zwraca uwagę na spiskową ro 
botę gaullistów 1 / protestuje 
przeciwko niej coraz bardziej 
zdecydowanie. Podczas toczą- 
cej się debaty parlamentarnej 
w Zgromadzeniu Narodowym 
w sprawie akcji wywrotowej 
ruchu gaullistowskiego, depu- 
towany komunistyczny, Peron 
domagał się kategorycznie wy 
jaśnienta, dlaczego rząd stara 
się zatuszować spisek gaulli- 
stowski. 

„aTednocześnie komunistyczna 
frakcja parlamentarna  zażą- 
dała rozwiązania bojówek 
RPF (partii gaullistowskiej), 
wycofania projektu amnestii 
dla kolaboracjonistów, forso- 
wanego przez gaullistów i zbli 
żorę do nich grupy i zaprze- 
stania represji w stosunku do 
członków Ruchu Oporu. 

Te żądania rzucają jaskra- 
wy snop światła na obecne, 
wewnętrzne stosunki politycz- 
ne we Francji,  rządzonej 
przez klkę kapitulanckich po 
lityków, Rząd Queuille'a. któ 
ry z pełną tolerancją odnosi 
się do wywrotowej działalno= 
ści bojówek gaullistowakich. 
przymyka oczy i tuszuje roz- 
maiłe „błękitne plany" krypto 
faszystów, przygotowujących 
zamach na republikę, a jedno 
cześnie, przy pomocy wszel- 
kich środków policyjnych * 
sankcji gospodarczych tłumi 
wszelkie objawy ruchu postę= 
powego. Przede wszystkim 
zaś prowadzi nagonke prze- 
ctwko komunistom è związkom 
zawodowym. 

Ostatnio, 


na urzędników, tząd wydał 
szereg drastycznych  zarzą- 
dzeń, zmierzających do zastra 
szenia strajkujących. W tym 
samym czasie zezwolił jed- 
nak na manitesta = 
cję gaulistów, którzy pod pro 
tektoratem swego zenorała or 
ganizują prowokacyjną uro- 
czystość przemianowania alet 
Orieańskiej w Paryżu na ale= 
ję gen. Leclerca. O charakte= 
rze tej manifestachH świadczy 
wypowiedź b. dowódcy wol- 
nej floty francuskiej, admira= 
ła Muselier, który w liście do 
„Humamite* pisze: „Usiłowa= 
nia de Gaulle'a zmonopolizo+ 
wania sławy wojennej gen. 
Leclerca dla swoich celów po 
litycznych powinny zmobilizo 
wać wszystkich prawdziwych 
i szczerych republikanów do 
przeciwstawienia še spiako- 
wej akcji tego kandydata na 
dyktatora", 


Mimo licznych głosów obu 


rzenia, mimo przestróg i na- 
pomnień opinii publicznej i le 
wicy francuskiej, rząd drzy- 
myka oczy na spisek de Gaul- 
le'a, szykanuje natomiast straj 
kujących i obcina uposażenia 
robotnikom. Tymczasem rosną 
bojówki gaullistów, szerzy się 
ich działalność faszystowska 
l coraz częściej słychać o bez- 
czelnych i aroganckich wystą 
pieniach samego „wodza“ prze 
ciwko republice $ konstytucji. 

Przemawiając ostatnio w 
Paryżu pod osłoną policji Mo 
cha, de Gaulle oświadczył ją- 
sno, że Francji niepotrzebne 
są już partie, które prowadzą 
do „skomunizowania kraju“, 
Francja czeka na rządy <'lnej 
ręki (naturalnie jego), a je- 
dynym człowiekiem opatrzno- 
sei, który może wyprowadzić 


kraj z wszelkich politycznych 
i gospodarczych _ trudności, 
jest on sam. 


Te słowa są we Francji ò- 
strzeżeniem dla każdego repu- 
blikanina i patrioty. Mobili- 
zują one najszerszą opinię pu 
bliczną robotników, intel-gen= 
cję postępową, b. kombatan- 
tów. kobiety i młodzież do 
walki przeciwko  faszyzacji 


w związku z ©-|kraju, do walki przeciwko nie 


strzegawczym strajkiem milio! bezpieczeństwu gaullizmu. 


stawił przed nimi flaszkę spirytusu, konserwy i dwie 


tabliczki czekolady. 
— Dziękuję, 


towarzyszu Batmanów, — powiedział 


Machow, ostrożnie odsuwając butelkę. g — Mylicie się, 
uważając, że dla premii staramy się. 

Batmanow całą drogę dowodził inżynierom, że powin- 
ni się śpieszyć do cieśniny i że nie wolno tracić ani 
chwili. Aż tu nagle autobus Musi Kuczynoj, tak mu 
przypadł do gustu, że spędził w nim blisko dwie godzi- 
ny, rozmawiając tz przyjeżdżającymi szoferami. Jego 
towarzysze podróży porządnie zmarznięci, byli zado- 


woleni, że mogą posiedzieć 


w cieple. 


— Więc staracie się nie dla premii? — z udanym 
zdziwieniem zapytał Batmanow. 


— Sa ważniejsze sprawy. 


Pomagamy frontowi, towa- 


rzyszu Batmanow, — z godnością odparł Machow. — 
Przyjaciel Sołncewa wojuje razem z Rokosowskim — 
Niemców od Moskwy odpędził. Sołncew zobowiązał się 
wobec niego — przekroczyć półtora raza swoją normę. 


Wczoraj wyrobił 


ponad stopięćdziesiąt. 


— Nasz nastrój ogromnie sie podniósł, gdy dowie- 
dzieliśmy się o zwycięstwie — powiedział Sołncew. — 
Poza tym metoda towarzysza Kowszowa bardzo do te=- 


go się przyczyniła Dlatego 


też rozwozimy lepiej i roz- 


rzuconych rur już nie widać. 


— Metoda rie Kowszowa. 


Aleksy szofera. 
i 


a Machowa — naprawił 


opsta 


m dòa 


po 
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Polsce 


Uchwały I-ej Konferencji Miejskiej PZPR w Łodzi 


po Miejska Konferen- 
cja PZPR w Łodzi po wy- 
słuchaniu referatu 
sprawozdawczego I sekretarza 
KŁ PZPR, tow. Dworakowskie- 
go, oraz referatu o zagadnie- 
niach samorządowych, wygło- 
szonego przez sekretarza KP 


Zjednoczeniowego, 
łódzka PZPR okrzepła i umoe- 
polityczno-niła się, a proces scalenia orga- 
nizacji został w zasadzie pomyśl 
nie doprowadzony do końca, 


organizacja 


Doceniając poważne osiggnię- 


cia łódzkiej organizacji partyj- 


PZPR, tow. Duniaka, po wszech 8) We wszystkich niemal dzio- 


stronnej 


dyskusji podsumowa- Jzinach życia politycznego, Spo- 


nej przez sekrotarza Komitetułecznego i kulturalnego, a 5żcze- 
Centralnego PZPR, tow. Józefagólnie realizhcji uchwały Ko4- 


Cyrankiewicza, stwierdza: 


które upłynęły 


i i ; gresu Zjeduoczeniowezo o przed 
J. W ciągu eiu miesięcy, rotminowym wykonanin 


plang 


od Kongresas letniego i planu na 1949 rók 


Walka o wykonanie i przekroczenie 
plonu i o wysoką iakość produkcji 


— Konferencja zwraca uwage 
łódzziej organizacji partyjnej 
na następujące poważne niedo- 
ciągnięcia: 

Na niewykonanie planów 
| ióosiówy przez niektó- 

re zakłady przemysłu baweł 
nianego i wełnianego. 

Fakt ten odbija się poważnie 
na stanie zaopatrzenia szerokich 
rzesz konsumentów w kraju w 
towary najwyższej jakości. 

Jest to skutkiem niedocenia- 
nia przez administrację” gospo- 
darczą oraz przez Rady Zakła- 
dowe sprawy walki o jakość pro 
dukcji, walki o przedterminowe 
wykonanie zarówno planów- ilo- 
ściowych, jak i jakościowych, n 
organizacje partyjne nie potra- 
fiły tego dotąd przełamać. 

Ścisłe przestrzeganie  dyscy- 
pliny technologicznej nie stało 
sie jeszcze żelaznym prawem o- 
bowiązującym wszystkie zakłn: 
dy pracy, obowiązującym wszy- 
stkich — od dyrektora poprzez 
reż dd majstra do robotni- 

a. 

Członkowie Partii — dyrekto- 
rzy i kierowniczy personel tech- 
niczny -Æ wciąż jeszcze niedo- 
statecznie wnikają w technolo- 
gię produkcji, nie zajmują Się 
nią konkretnie, a ograniczają się 
do „ogólnego kierownictwa''* za- 
kładów pracy. Nie starają się 
opanować techniki i w ten spos 
sób nie są w stanie dopomóc swo 
jej załodze w tworzeniu warnn- 
ków normalnego codziennego 
wykonywania planu i przekra- 
czania go oraz warunków tech- 
nicznych, niezbędnych dlą wy- 
konania i przekraczania planów 
jakościowych. 

Również niektóre nasze orga- 
nizacje partyjne nie wnikają do 
tąd dostatecznie w zagadnienia 
technologii produkcji i często 
zdają się w tych sprawach cał- 
kowicie na fachowców. 

Ten stan rzeczy należy przó- 
zwyciężyć. Dalszy rozwój ruchu 
współzawodnictwa, ruchu wielo- 
warsztatowego, ruchu racjonali- 
zatorow i nowatorów produkcji, 
mistrzów oszczędności musi się 
stać główną troską wszystkieh 
naszych organizacji partyjnych, 
Związków Zawodowych i Rad 
Zakładowych, a także naszej ad- 
ministracji gospodarczej. 

Trzeba, aby członkowie Par- 


tii, jak tego wymaga Statut Par- 
tìi, sami przodowali w produk: 
cji i osobistym przykładem za- 
chęcaili szerokie masy bezpar- 
tyjnych robotników do udziału 


w ruchu współzawodnictwa, Na- 


leży otoczyć najtroskliwszą o- 


pieką zarówno partyjnych, jak i 


bezpartyjnych przodowników 
pracy i uczestników ruchu wspśł 
zawodnictwa, i w produkcji i w 
codziennym życiu, spopularyzo- 
wać jak najszerżej ich nazwiska 
i metody pracy w klasie roboż- 
niczej i w całym społeczeństwie, 
Trzeba, aby dyrekcja zakładów 
pracy oraz personel techniczny: 
kierownicy oddziałów,  salowi, 
majstrowie dbali o stworzenie 
dla uczestników współzawodnie- 
twa i przodowników pracy od- 
powiednich warunków tochniez- 
nych. Należy w szczególności oo 
lepszyć konserwację parku ma- 
szynowego i w tym eelu w spo- 
sób zdecydowany usprawnić pra 
sę rumontowych baz, którymi 
dotychczas dyrokcje branżowe 
zajiunją się w sposób niedosta- 
teezny, 

Trzeba położyć kres . biurokra- 
tyzmow w zakresie premiowa- 
nia zoejonalizatorów i nowato- 
rów | zabezpieczyć niezwłocznie 
wypłacanie premii z chwilą za- 
aprojowania wniosków racjona- 
lizaturskich, 

„łltea współzuwodnictwa pra- 
cy wzbogacił się ostatnio w no- 
wą tormę -. Piękna inicjatywa 
tow, Marii Terpilakowej, orga- 
nizatorki i kierowniczki pierw: 
szego w przemyśle włókienni- 
czym 4geSpołu najwyższej jako- 


ćci, mie znalazła dotąd należy- 


tego poparcia zarówno zo strony 
«dministracji gospodarczej, jak 
i Rad Zakładowych. Konferea- 
cja zaleca wszystkim organiza- 
cjom partyjnym i wszystkim 
członkom Partii, zatrudnionym 
w produkcji podjęcie pięknej 
inicjatywy tow. Terpilakowej i 
organizowanie za jej przykła- 
dem zespołów najwyższej jako- 
ści. 

Konferencja zobowiązuje 
wszystkie organizacje partyjne, 
aby stanęły na czele walki mas 
pracujących o przedteęminowe 
wykonanie planu 1949 oraz 
planu 3-letniego i stworzenie w. 
ten sposób przesłanek dla reali. 
zacji planu letniego. 


Handel państwowy i spółdzielczy 


Konferencja stwierdza, że 

handel państwowy i spół 

dzielczy osiągnął duże sux- 
cesy, poważnie rozbudowując 
swoje obroty i sieć handlowy, 
i dzięki społecznemu podejściu 
do sprawy zaopatrzenia konsu- 
mentów, zdobył sobie dominują- 
cą pozycję w handlu. 

Tstnieją jednak poważne bra- 
ki w dziedzinie właściwej orga- 
ni'zacji zaopatrzenia mas prac:1- 
jących w artykuły pierwszej po- 
trzeby 1 masowej konsumcji. 
Fandel uspołeczniony nie zajął 
się jeszcze sprawą zaopatrzenia 
kobiet pracujących w artykuły 
spożywcze nie w stanie suro- 
wym, ale w postaci półfabryka- 
tów, co przecież posiąda donio- 
słe znaczenie dla wyzwolenia 
kobiety pracującej od szeregu 


uciążliwych prae domowych i 
dla uaktywnienia szerokich 
rzesz kobiet zarówno w dziedzi- 
nie produkcyjnej jak i społecz: 


nej, kulturalnej i politycznej. 
Niedostateczną jest również 
sieć wyżywienia społecznego 


(stołówki, gospody ludowe) oraz 
sieć sklepów w dzielnicach ro- 
botniezych. 


Konferencja zaleca organiza: 
cjom partyjnym instytucji han- 
dlowych oraz członkom Partii, 
pracującym w handlu uspółecz- 
nionym, usprawnienie pracy in- 
stytucji handlowych i społecz- 
nego wyżywienia mas pracują- 
cych, rozbudowę sieci sklepów i 
gospód ludowych w dzielnicach 
robotniczych, w szczególności 
zaś poleca organizacji partyjnej 
PSS stworzenie wzorowych Skla 
pów. 


Przestrzegać umowy zbiorowej, 
polepszyć higienę i bezpieczeństwo 
pracy, wykorzystać fundusze socjalne 


Konferencja stwierdza, że 
reforma płac przyniosła klasie 
robotniczej poprawę zarobków, 
zwłaszcza dła najmniej zarabia- 
jących. Jednak ostatnio niektó- 
re ogniwa Związków Zawado- 


wych i organizacje partyjne nie 
zajmują się dostatecznie sprawą 
przestrzegania umów zbiðro- 
wych, stawek płac i warunków 
bezpieczeństwa i hizieny pracy, 


Sprawa plae. niektórych grup 
robotników nie znalązśa właści- 
wego rozwiązania w umowie, 

Konferencja zobowiązuje towa- 
rzyszy partyjnych w odpowied- 
nich Związkach zawodowych do 
załatwienia tych spraw oraz 
zwraca uwagę wszystkim działa- 
czom związkowym, członkom 
Partii na konieczność roztocze- 
nia stałej kontroli nad stanem 
warnnków bezpieczeństwa i hi- 
gieny pracy w łódzkich zakła- 
dach przemysłowych. W szcze- 
gólności należy uaktywnić w 
tym kierunku Komisje Bezpie- 
czeństwa i Higieny Pracy przy 
Radach Zakładowych oraz spo- 
łeczne inspekcję pracy. 

Dotąd liczne są wypadki nie- 
wykorzystywania funduszów =o- 


Zdemokratyzować aparat samorządowy 


Zarządżie Miejskim do podjęcia 
kroków w kierunku szybszej roz 
budowy urządzeń socjalnych, 
takich jak żłobki, przedszko- 
la, poradnie dla matki į dziecka 
oraz rozszerzenia i unowócześ- 
nienia urządzeń leczniczych, 
Konferencja zżobowiąznje 
członków Partii, działaczy Miej- 
skiej Rady Narodowej i Dziel- 
nicowych Rad Narodowych do 
zaktywizowania swej pracy, w 
szczególności poprzez Komisje 


twa socjalnego, a w szczególno: 
ści rozbudowy sieci żłobków, 
przedszkoli i inmych urządzeń 
socjalnych, pozostają niezaspa- 
kojome. Konferencja zobowią+ 
zuje członków Partii, działaczy 
związkowych i- Rad Zakłado- 
wych do rozciągnięcia” kontroli 
nad wydatkowaniem funduszów 
socjalnych i ich celowym zuży- 
ciem na najbardziej palące po- 
trzeby klasy robotniczej. 

Rozbudowa tych urządzeń, a 
zwłaszcza żłobków i przedszkoli 
posiadą niesłychanie ważne zna- 
czenie dla stworzenia kobiecie 
pracującej należytych warun- 
ków dla udzialu. w życiu spo- 
iecznym i politycznym. 


Konferencja wysuwa, jako 
jedno z nnczelnych zadań, sto- 
jących przed członkami Partii 
w samorządzie miejskim i pra- 
cownikami instytucji miejskich, 
zadanie dalszej demokratyzacji 
aparatu samorządowego, usunię- 
cie z niego' elementów biurokra- 
tycznych i reakcyjnych i wysu* 
nięcie do pracy w samorządzie 
i instytucjach miejskich ludzi z 
klasy robotniczej, © ludzi odda- 
nych sprawie robotniczej. Kon- 
ferencja zobowiązuje Komitet 
Łódzki do otoczenia szczególną 
opieką sprawy remontów domów, 
zamieszkałych przez klasę robot 
niczą. Konferencja znleca Komi- 
tetowi Łódzkiemu podjęcie za- 
biegów u czynników, kierują- 
cych gospodarką narodową, w 
kierunku włączenia do planu 6- 
letniego w szerszej niż przewi- 
dzianą w obecnej skali — budo- 
wy mieszkań robotniczych w £o- 
dzi oraz uwzględnienia w pań- 
stwowym planie inwestycyjnym 
budowy urządzoń kanalizacyj- 
nych, wodociągowych i gazyfi- 
kacyjnych w Łodzi w skali od 
powiadającej potrzebom nasze- 
go miasta. 

Konferencja zobowiązuje 


się z klasą robotniczą zwłaszcza 
z szerokimi rzeszami bezpartyj: 
nych ludzi pracy. Organizacje 
partyjne Zarądu Miejskiego i 
instytucji miejskich winny 
wziąć jąk najczynniejszy udział 
w tej pracy, 

Konferencja stwierdza, že 
przed samorządem łódzkim stoją 
odpowiedzielne zadania, którym 
sprostać będzie mógł dopiero wta 
dy, kiedy Zarząd Miejski, Miej- 
ska Rada Narodowa, Dzielnico- 
we Rady Narodowe, Komitety 
Blokowe i Komitety Domowe 
zajmą się całkowicie i bez resz- 
ty bolączkami i potrzebami łódz 
kiej klasy robotniczej, a otga 
nizącją partyjna będzie czuwać 
mad ich pracą. 


Walka o pokój 


członków Partii pracujących w 
Ostatnie wydarzenia na a-|dzieży Polskiej mógł dalej szyb- 
f zenio międzynarodowej, w|ko rozbudówywač swoje szeregi 
szczególności Kongres Po- organizącyjne oraz rozszerzyć 
koju w Paryżu, historyczne zwy zasięg oddziaływania na masy 
cięstwa ludu chińskiego wska- młodzieży. Bzczególną uwagę 
zują, że Siły obozu pokoju i de- należy zwrócić na pracę wycho- 
mokracji, na czele którego kro- wawczą i ideologiczną wśród 
czy Związek Radziecki i kraja | młodzieży, na zapoznanie jej 2 
demokracji ludowej, rosną nie- | naukowym światopogladem, aby 
fistannie, Hasła walki o trwały uodpornić ją przeciw cbskuranc- 
pokój znajdują poparcie setek |kim wpływom reakcyjnej części 
milionów ludzi pracy, Dowodem | ineru i wszystkim innym kosmo- 
tego były między innymi potęż- |politycznym wpływom, aby wy- 
ne masowe wystąpienia klasy | chowywać młodzież w duchu pa- 
robotniczej i ludu pracującego |triotyzmu i międzynarodowej 
w dniu 1 Maja w Łodzi i całym | solidarności. 
kraju. Konferencja zaleca Komiteto- 
Przed organizacją partyjną pach, rak, aby Związek MY. 
stoi zadanie dalszego mə- 
bilizowania mas pracujących wob 
kół haseł walki o pokój. Kam-$ 
pania sprawozdawcza z Kongre- 
su Pokoju w Paryżu i Pradze 


powinna objąć wszystkie zakła-f kładów Odzie- 
dy pracy, całą lndność praeńjącąh RODOMICY, ZABRO 


Ą A à rar. DZ legających ` CZZ 
Łodzi. Łączyć nale ść je powych, pod 
E A, “M Eprzem. Odzież. dokonal? sze- 


z walką o przedterminowe wy-B 

konanie planów produkcyjnych, regu wynalazków oraz ulep- 
tak jak to zrobili robotnicy fa-Hszeń w metodach pracy, pod- 
bryki chemicznej w Pustkowiu,Hooszących wydajność produk 
i za ich przykładem  rozwijaćłcji i przysparzających duże 
współzawodnictwo pracy w imię joszczędności. 

wzmacniania sił naszego krajů, Jednym z poważniejszych 
stanowiącego ważne ogniwo we wynalazków jest aparat do 
froncie. pokoju. jprzyszywania guzików skon- 


Rad Narodowych, do powiązania: 


cjalnych, gdy potrzeby klasy ro-|wi Łódzkiemu otoczenie opieką 
botniczej w zakresie budownie-| wyższych uczelni, okazanie po- 


mocy partyjnym organizacjom 
na wyższych uczelniach i ZAMP 
-owi i rozwihięcie szerokiej o- 
fensywy ideologicznej. 
Konferencja załeca Komite- 
Ą towi Łódzkiemu większe za. 
interesowanie Się sytuacją 
szkolnictwa. 
wzmóc naszą pracę partyjną 


Należy również 
wśród nanczycielstwa oraz nak- 
tywnić jeszcze bardziej pracę 
Komitetów Rodzicielskich i O- 
piekuńczych, aby stały się one 
ohok ZMP istotoym czynnikiem 
wychowania młodzieży. 


fabrycznych ze wsią przy- 

hiera na sile, ogarniająt 4o- 
raz szersze kręgi robotników. 
Zuajomość zasad polityki Par- 
tii na wsi jest jednak wśród ro- 
botników — uczestińików komi- 
sji łączności — niodostateczna, 
Konfereneja, doceniając potrze- 
hę pogłębienia aojuszu robotni- 
tzo-chłopskiego, zaleca otoczenie 
opieką Komit, Łączności i współ 
pracującego znim ich ak e wu ro- 
botniczego, zaznajomienie go z 
najważniejszymi zagadnieniami 
polityki Partii na wsi i syste- 
matyczne szkolenie ich óraz ia 
struktaż, 


E tar łączności robotników 


Podnieść na wyższy poziom 
pracę partyjną 


Poważne zadania, 
1 przed łódzką 
partyjną, wysuwają przed 

każdym aktywistą i każdym 
szeregowym członkiem Partii, 
coraz nowe, eoraz większe obo- 
wiązki i wymagania. 

Dotychczasowy stan szkolenia 
partyjnego mie zapewnia orga- 
nizacji potrzebnego dopływu no- 
wych, wykształconych  marksi- 
stowsko kadr działaczy partyj- 
nych, państwowych, gospodar- 
czych i kulturalnych. 

Konferencja zaleca Komiteto- 
wi Łódzkiemu organizację maso- 
wej sieci szkolenia I i II stop- 
nia, tak sby w ciągu roku w ra- 
mąch tych kursów przeszkolóna 
została podstawowa masa człon- 
ków Partii w Łodzi, aby Komi- 
tet Łódzki zabezpieczył przygo- 
towanie potrzebnej liczby wykła 
dowców oraz stworzył warunki 
ich systematycznego doszkola- 


nia, 
2 tycznego wychowania mas 
bezpartyjnych, Konferencja 
zgodnie z uchyyałami Biura Or- 
ganizacyjnego zaleca wszystkim 
organizacjom zorganizowanie 
systematycznie działających 
grup agitatorów, do których po- 
woływać należy najbardziej u- 
świadomionych * i uzdolnionych 
robotników, Ifomitety  Dzielni: 
cowe, zakładowa, egzekutywy 
partyjne powinny otoczyć gra- 
py agitatorów jak największą 
opieką, kierować ich pracą, xy- 
stematycznie szkolić, instruo- 
wać i zaopatrywać w materiał 
agitacyjny. 
3 Konferencja stwierdza, že 
reorganizacja podstawowych 
organizacji partyjnych, w myśl 
Statutu Partii i uchwał Biura 
Organizacyjnego KC, posunęła 
się poważnie naprzód. Przed or- 
ganizacjami partyjnymi stoi je 
szcze jednak zadanie doprowa- 
dzenia reorganizacji do końca, 
zwłaszeza w dziedzinie powoły- 
wania do życia grup partyjnych. 
Konferencja zaleca w szczegól- 
ności skontrolowanie, czy prasa 
reorganizacji przebiega w spo- 
ób zgodny ze wskazańniamY 


stojące 
organizacją 


Doceniając znaczenie poli- 


struowany przez ob, ob. Jerze 
go Różańskiego i Konstante- 
go Dumka, mechaników ZPO 
przy ul. Sterlinga, oraz przy- 
rząd do wywracan:a. kołnie- 
rzy zmontowany przez mecha 
nika Bolesława  Drobiszew- 
skiego z Bydgoszczy. 

W przemyśle guzikarskim, 
robotnik ob. Jabłoński Broni- 
sław dokonał ulepszenia tłocz 
ni, które eliminuje całkowi- 


W szczególności doniosłe 
Q znaczenie posiada mobilizu-g 
cja do akcji pokoju najszer-gf 
szych rzesz kobiet pracujących. 
Nasze towarzyszki w Lidzę Ko- 5 kę. SE Ą 
biet - powinny rożwinąć szef zbiegu ulic Piotrkowskiej i Żwir 
roką kampanię polityczną w ki zauważyłam stojącego stra- 


sprawie walki o pokój, łącząc ją Haka na środku jezdni z kilofem 
z akcją rozbudowy organizacjigw reku w kałuży wody, Stanę. 
Ligi Kobiet, w szczególności naEiam zaciekawiona, obserwując 
odcinku gospodyń domowych. przez kilka minat, bezskutecz- 
Doniosłe znaczenie ma wne wysiłki strażaka, usiłującego 
3 tym względzie również pro-godważyć płytę, spod której jak 
>. Sza Parti watód młodzieży Ha źródła wypływałą czystą, Wo. 
Konferencja zaleca wszystkim PETZ IEN a 
organizacjom partyjnym, aby r KG PL RACE 
hadal otaczały opieką organiza: pu ręką i odszedł. sz. 
cję Związku Młodzieży Polskiejł Przechodząc w. poniedziałek 
i przychodziły jej z konkrernąjwieczorem zauważyłam, że woda 
pomocs we wszystkich dziedzi-dw dalszym ciągu spokojnie wy- 
? a 


W piątek, dnia 10. bm. przy 


| arygodne niedbalstwo 


pływa, załewając jezdnię. Czy 
to nie karygodne niedbalstwo? 

Przecież my, mieszkańcy Ło- 
dzi, stale cierpimy na brak wo. 
dy. Prasa poucza nas, aby jak 
najwięcej oszczędzać w gospo- 
darce wodą, a tymczasem przy 
zbiegu wyżej wymienionych ulic 
całymi dniami tysiące litrów do- 
trej wody spływa bezkarnie dv 
tynsztoka, 


Jadwiga Kossmann 
korespondent fabryczny 
z PZPB Nr 6 


Statutu i KC, oraz czy nie ma 
wypadków mechanicznego po- 
działu na grupy. 
Weciąż nowe i bardziej zło- 
Ą ione zadania, jakie Partia 
stawia przed. organizacjami, 
wymagają gruntownej poprawy 
Stylu i metod pracy organiza- 
cyjnej. 
Organizacje partyjne ""rinay 


przyswoić sobie obo x pla- 
nowania swojej pracy. 
Komitety Partyjne powińny 


ustalać 1 po przedyskutowaniu 
uchwalać miesięczne plany pra- 
cy, obowiązujące całą organiza- 
cję partyjną, szeregujęc zadania 
według ich ważności. 

Zasada kolektywnej pracy i 
indywidualnej odpowiedzialności 
winną znaleść swój wyraz w yo- 
dziale zaplanowanej pracy mie 
dzy wszystkich człónków Komi- 
tetu względnie egzekutywy pod- 
stawowej organizacji partyjnsaj, 
oraz aktywu organizacji, Należy 
skończyć z metodą kumülowania 
szeręgu. prać i poleceń partyj: 
nych w rękach poszczególnych 
towarzyszy i śmiało przydzielaś 
pracę wszystkim aktywistom i 
członkom Partii. Należy wyszit- 
kiwać i wysuwać nowych akty- 
wistów i działaczy partyjnyca 
spośród szeregowych członków 
Partii. Komitety Partyjne i Eg- 
zekutywy Podstawowych * Orga- 
mizacyj Partyjnych winny wyka 
zywać więcej inicjatywy i samo- 
dzielności w swojej codziennej 
pracy. 4 

Planowa praca, realizacja ko- 
lektywnej metody kierownictwa 
oraz zwiększenia samodzielności 
podstawowych organizacji pat- 
tyjnych, Komitetów Partyjnych 
i Komitetów Dzielnicowych po- 
zwoli w szybkim czasie pa- 
znawać. wychowywać i wysuwać . 
nówe kadry partyjne. 

Wykonanie tych wszystkich 
wskazań da możność łódzkiej , 
organizacji partyjnej pod k ero 
wnictwem Komitetu Centralnego 
zpełnić te zadania, jakie stoją 
przed nią na froncie budowy 
tuvdamentów Bocjalizmu w Pol- 
sce. 


Wes" koręesmaomaierncó fełowuzczewł 0/5 z dą 
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Wynalazki i ulepszenia robotników-odzieżowców 


cie miebezpieczeństwo ucięgia 
palców. 

Kierownik techniczny Zje- 
dnoczenia Przemysłu Kape- 
luszniczego w Łodzi ob, Gor 
łaszewski Władysław i maj- 
ster ob. Pietrzak Bolesław u- 
doskonalili i przebudowali far 
biarnię. Dzięki ich ulepszeniu 
oszczędność na barwnikach i 
farbowaniu wyniesie przeszło 
milion złotych rocznie, 


Prócz wymienionych wyna- 


lazków i ulepszeń  zapropo- 
nowali robotnicy zakładów 
Odzieżowych szereg innych 


pomysłów racjonalizatorskich, 
I tak, majster ob. Jerzy Zaj 
fert stworzył nową metodę 
farbowania stożków. Metoda 
ta w znacznym stopniu uspra 
wni produkcję oraz przyspo- 
rzy oszczędności. Robotnik 
Kazimierz Brylski wynalazł 
ochronę na maszynę elektrycz 
ną i żelazka i wreszcie, robot 
nicy: Antoni Mieszczak i Ry- 
szard Zaskórski dokonali sze 
regu ulepszeń przy amortyza= 
torach maszyn fileowych. 


B. P. 
zorespondent fabryczny 7 
z CZPO 


Strik 


Przodownice pracy 

w przemyśle drzewnym 

18-tu robotników uczestniczą: 

cych we współzawodnietwie pra 

cy w fabryce sklcjek w Piotr- 

kowie, przekroczyło znacznie 0 

E stałone normy produkcyjne. Na 

czołowych miejscach " wśród 

współzawodniczących znajduję 
się 8 kobiet, 

Pierwszo miejsce i tytuł prźo: 
downicy pracy zdobyła robotni- 
ea Józefa Kopyciel, zatrudnie: 
na przy wygładzanin fornierów, 
wykonując 160, proc. normy, o 
raz Józefa Zielonka, obsługtją- 
ca prasę (148 procent normy). 


Przy Zarządzie Głównym 
Ligi Kobiet została powołana 
Reda Prawnicza, której ce- 
lem jest inicjowanie i opinio- 
wanie wszelkich aktów usta- 
wodawczych dotyczących in- 
teresów kobiet i dzieci. 

Ustawodawstwo Polski Lu- 
dowej we „wszystkich usta- 
wach i dekretach przeprowa- 
dza konsekwentnie zasadę 
równouprawnienią kobiet : 
wyraża troskę o należyte za- 
bezpieczenie prawne dzieci. 
Istnieje jednak cały szereg 
ptzepisów bądź przedwojen- 
nych, bądź nawet .powojen- 
rych, lecz wydanych w pośpie- 
chu ustawodawczym, które już 
dzisiaj dojrzały do zmiany i po 
głębienia ich w kierunku dal 
szego, jeszcze skutecznie jsze- 
go niż dotychczas zabezpiecze 
nia interesów kobiety + dziec- 
ka. Czynniki państwowe, po- 
wołane do zmiany tych prze- 
pisów, chętnie widzą współpra 
cę Ligi Kobiet, gdyż Liga zna 
jąc konkretne warunki życia 
mas kobiecych. może niejed- 
nokrotnie zwrócić uwagę na 
bolączki kobiet, którym nowe 
przepisy ustawowe. powinny 
przyjść z pomocą. Staje weg 
przed Radą Prawniczą 1 przed 
całą organizacją kobiecą po- 
ważne zadanie, aby nie tylko 
sygnalizować Rządowi trud- 
ności : bolączki kob'et i dzie- 
ci, ale jednocześnie szukać 
dróg, które mogłyby przyczy- 
nić się do usunięcia owych bo 
lączek. 

Są pewne działy prawa, któ 
re szczególnie interesują ko- 
biety. Do'nich należy przede 
wszystkim prawo małżeńskie, 
rodzinne i opiekuńcze. 

Zasadnicze dezyderaty Ligi 
Kobiet w odniesieniu do tych 
działów prawa idą w kierun- 
kti; 

całkowitego zxównania w 
prawach i obowiązkach męża 
i żony względnie ojca i mat- 
ki, całkowitego zrównania 
dzieci pozamałżeńskich z 
dziećmi pochodzącymi z mał- 
żeńistwa, zapewnienia trwało- 
ści związku małżeńskiego i 
rodziny, a w wypadku ko- 
nieczności rozwodu — należy- 
tego zabezpieczenia interesów 
dzieci. 

Ministerstwo Sprawiedliwo- 
ści podzielając stanowisko Li 
gi Kobiet, opracowuje nowy 


(4 AF 
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Swietlica 
przy DOKP w Łodzi 

Koło Ligi Kobiet przy Cen- 
trali Dyrekcyjnej PRP w Łodzi 
obchodziło w ubiegłym tygo- 
dniu piękną uroczystość otwar: 
cia świetlicy, mieszczącej się w 
gmachu Dyrekcji przy ul. Więc- 
kowskiego 20. 

W uroczystości tej wzięli udział 
poza człońkiniami Koła przed- 
stawiciele administracji DOKP, 
partii politycznych i organiza- 
cji społecznych. Na wstepie czę- 
ści oficjalnej orkiestra ZZK o- 
degrała „Międzżynarodówkę'', 
lad czym przewodnicząca Koła 
Jyrekcyjnego LK, ob. Laskiar; 
w krótkich kołach ziłustrowała 
działalność Koła, które w tak 
niedługim Czasie (zaledwie 5 
miesięcy upłynęło od chwili je- 
go powstania), może wykazać 
się poważnymi sukcesami, Nri- 
stępnie ob. Laskier omówiła ży: 
cie i czyny wielkiej rewoliej?- 
nistki Małgorzaty Fornal- 
skiej, której imieniem została 
nazwana nowoorwarta świetlica, 

Na 'część artystyczną progra: 
mu. złożyły się występy chóru 
Koła Dyrektyjnego ZZK, orńż 
tsńce ludowe w wykonaniu ::6- 
spolu świetlicowego węzła łódz- 
kiego. 

Skromna ta, lecz doniosła uro 
czystość świadczy, że kobiety 
biorące masowy udział w zobo- 
wiążaniach kongrosowych, przó: 
jawiają coraz większą aktyw- 
2ość i nie zawiodą w pracy na 
odcinku życia społecznego i kul- 
turalnego. 


„Odrówiedzi Redakcii 

Ob. Zofia K. — Julianów. U- 
kończywszy 18-ty rók życi, mo- 
żecie bez zezwolenia opicknna 
wyjść zamąż, ponieważ jesteś- 
cie już osobą pełnoletnią, Zwią- 
zek małżeński należy zawrżeć 
przed urzędnikiem Stanu Ćywil- 
nego, bo tylko taki ślub jest 
waźny wobec prawa. 

Ob. Janina 8. W świetle no: 
wej ustawy po wyjściu zamąż 
możecie używać nadal swego nà- 
zwiska panieńskiego, 


dący po linii tych wszystkich 
postulatów. 

Pierwsze z tych zagadnień 
dotyczy organizacji sądów, któ 
re będą rozstrzygać sprawy 
familijne. Liga Kobiet dąży 
do tego, aby były utworzone 
specjalne Wydziały sądowe 
dla wszystkich spraw famuij- 
nych, np. sprawy ustanowie- 


we itp. Wszystkie te sprawy 
winny być rozpatrywane prze 
specjalny Wydział Sądu z u- 
działem czynnika społecznego, 
tj. ławników. Wychodzimy z 
założenia, że w sprawach tych 
niezwykle poważną rólę od- 
grywa interes społęczny, a 
tym samym wymagają one 
specjalnie wnikliwego potrak 
towania przez Sądy orzeka= 
jące. 

Rada Prawnicza wysuwa 
także postulaty, aby w spra- 
wach familijnych w komple- 
cie złożonym z trzech osób, 
zasiadała przynajmniej jedna 
kobieta jako sędzia bądź jako 
ławnik. W sprawach rozwodo 
wych np. bardzo często mu- 
szą być 


poriszane intymne 


Przepisy gospodarsk e 


144 


0,5 kg, mąki pszennej lub 
jasnej żytniej, jaja, 5 dkg. 
tłuszcza, 1 szklanka 
pół szklanki cukru 
pieczenia i pół flaszki 
aromatycznego, 

Mąkę zmieszaną z proszkiem 


rozrabiamy z 


o 


mleku, 
proszek do 
olejkn 


tłuszczem, mle- 
kiem, jajkiem, olejkiem i cu- 
krèm, rozwałkujemy i wykra- 
wamy drobne cinstka. Układa- 
my na blachę, smarujemy jaj- 
kiem, możemy posypać makiem 
lib cukrem, Pieczemy nn złoty 
kolor. Przechowują się świet- 
mie w puszce blaszanej, 


W trosce o nasze żywotne sprawy 


= prawa familijnego,. i- | szczegóły: 


z życia  małżon- 
ków. Nie ulega wątpliwości, 
że żona będąca stromą w pro+ 
cesie rozwodowym, chętniej i 
śmielej poruszy te sprawy 
przed kobietą — sędzią wzglę- 
dnie ławnikiem. 

Rada Prawnicza zajmuje się 
także zagadnieniem, jak zabeż 
pieczyć — skuteczniej, niż to 
się dzieje obecnie — dochodze 
nie alimentów oraz stawia so 
bie zadanie, aby jak najsze- 
rzej przedyskutować wsżyst- 
kie przepisy dotyczące kobiet. 
dzieci i rodziny, 


Nie hędzie w Polsce analfabetów 


Do ogólnopaństwowej akcji 
walki z analfabetyzmem  włą- 
czyła się Liga. Kobiet biorąc 


udział w pracach Komisji Spo- 
łecznych, oraz przeprowadzając 
rejestrację i szkolenie anlnfa- 
hetów we własnym zakresie. 
Obecnie w związku z rozwija- 
jącym się współaawodnietwem 
między organizacjami kobiecy: 
mi prowadzone na tym odeinku 
prace zostaną pogłębione, Pod- 
jęto zobowiązanie przeszkolenia 
własnymi siłami w róku bieżą- 
cym na terenie całego kraju 
100 tysięcy analfabetów na 
kursach nauczania początkowe- 
go. Gdy kobiety analfabetki 
opanują niełatwą sztukę czytą 
nia i pisańia mają być spośród 
nich zorganizowane zespoy ġo- 
brego czytania. Następnym eta 
pem pracy „ kobietami któ- 
rym, dostęp do książki i wiedzy 
został uprzystępniony, to przy 
gotowanie ich do umiejętności 
samodzielnego korzystania z 


czytelni i bibliotek, samodziel 


nego poshiyiwania się książką 
i prasą Całość prowadzonej 


przeż Ligę Kobiet akcji walki 
z analfabetyzmem to trudny 


Poradnia gospodarstwa domowego 
przy Lidze Kobiet w Łodzi 


pia opieki nad dzieckiem, o- 
debranie rodzicom władzy ro- 
dzicielskięj, sprawy rozwodo- 


Zm z4G Łódzia Ligi Kobiet 
rozwijująe żywą działalność nn 
terenie, irrista, urnchamia nowa 
placówkę: Porzdnię gospodar: 
stwa, domowego. 

Udlrowicdnie referentki udzie- 
Ila; będą porad ze wszystkich 
jemun 
dvnić domu, w mianowicie racje 
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interesujących gospo- | 


nahigo zrwicuia rodziny, pra 
nia, Sprzątynin, estetycznego 
rządzinia piisrtzkania itd. 
Poradnia czynna. będzie . 
każdą sobotę od godz. 9 do 11 » 
lokalu Zarządu Łódzkiego Liy 
Kobiet, ul. Andrzeja Struga | 
oraz we wtorki od godz. 9 do I 
w lokalu Dzielnicy Ligi Kohiet 


SA NE 

Na  ziiączonych rysunkach 
przedstawiamy naszym czytelni- 
czkom wzory kobiecych i dziecię 


suxie porrzeca 5 an 
szerokości 1.40 em. 


Na następnym rysuńkn znaj 


marerału 


10—12 letnich powstnną ze sra 
rych przykrótkich już matczy: 


nych sukien. Ba zręezne i nie-; 


skomplikowane w kroju. « 
Na ostatnim rysunku przedsta 
wiamy wzory tanich, a prakty- 


cznych icsebek plażowych, Uszy | * 


jemy je własnoręcznie 2 szarego 
płótna przybranego kolorową 
raśnią kagdź tež zestawimy je z 
różnoba wnych pasów żoytecz 
nye w domu tkanin. W *akicj 
tarbie nosić będziemy kostium 
kąpielowy, woreczek Z kosmietz 
kanc, portfel z pieniędzmi, śnia 


|danie i książkę — jednym sło- 


wem to wszystko co niezbędne 
na plaży i pozamiejskich wycie 


i 


; staje przybierać na wadze, Jæ 
fli 


piersi 


Nr 16% 


Puszkin o kobietach 


Cały Świat obchodzi uroczy: 
Bcie przypadającą w tym roku 
150-letnią rocznicę urodzin wiel 
kiego poety rosyjskiego Alek- 
sandra Puszkina. 

W notatce zachowanej, a po: 
chodzącej z ostatnich lat jego 
życia tak oto formułował on 
swo zdanie o  ówczesuej ko-| / 
biecie rosyjskiej. 

— Jedna pani mówiła mi kie 
dyś, że mężczyzna, wsżezynń* 
jący z nią rozmowę o rzecząch 
błahych, przystosowując się 
niejako do mierności pojęć ko. 
biecych, sam sobie wystawia 
świadectwo kompletnej niezna* 
jomości kobiet, W rzeczy sá- 
mej; śmieszną jest rzeczą uia- 
źanie kobiet, które tak często ś PROZA 
zadziwiają nas bystrością| niżeli my sami, 
swych spostrzeżeń, wyrafinowa| wie z jakiego pówoda.* 
niem swych uczuć i myśli —| W tych kilku wierszach wy 
za istoty niższe w porównaniy| raził genialny poeta dobitnie 
z nami! Pogląd ten jest tym|swój stosunek do kobiety rosyj 
dziwniejszy w Rosji.. gdzie| skiej, typy której tak nicgo* 
kóbiety są na ogół bardziej o-|wtarzalnie i żywo oddał w nie 
świecone, więcej  oczytane...| śmiertelnych swych utworach, 


obowiązek, który na wszystkie 
ogniwa organizacyjne LK na 
kłada konieczność starannego 
przygotowania i terminowego 
przeprowadzenia wszystkich ak 
cji. 

W Łodzi Koła Terenowe LK 
winny zakończyć w bieżącym 
miesiącu śkcję rejestracji anal 
fabetów. Ponadto do nauczania 
analfabetów- na kursach ma 
być skierowanych 110 Kobiet- 


| 
I 
Ponadto każdy żarząd | 
nicy wę własnym zakresie zor W. 
gamizować ma po 3 kursy dla a 
analfabetów. We wszystkich ko 
łach Ligi Kobiet prowadzona 
będą systematyczne prace a 
istniejącymi zespołami  czytel- ” | 
nięzymi, Conajmniej 3 takie P 
zespoły powinny być czynne w 
każdym kóle LK. Zwalczanie | 
analfabetyzmu, to droga do nod l 
A 


Ą sdi. Tri niesienia Świndomości  społetz- 
członkiń bigi Kobiet. Zostaną nej. i-Bolitycznej, kobiet, ÓW 
one uprzednio  doszkolone na których dotychczas świat wies 


kursie metodycznym. dzy był niedostępny, | 


22 miliony kobet liczy w swych sżeresach 


organizacja kobieca Chin wyzwolonych 
Organizacja kobieca na terej W tych warnukach staje się 
nie Chin Wyzwolonych  liezy|realne zwołanie kontAwncji ko 
już 22 miliony kobiet, Jest toj pret Azji która niewqtpliwia 

w tej chwili najsilniejsza or- Gżyczymi ae do Aiie 

ganizacją kobiet Azji. Przęgra P 4 a zg 

na wojsk: kuomintangowskich |, mocmena sit narodowyt sj 
przyniosła w konsekwencji po- krajach kolonialnych, Przewie 4 
duje się, ża konferencja R 


rażkę imperializmu amerykafń 

skiego nie tylko w Chinach |zostanie zwołana jeszcze wiłęśa 
ale i wśród ludów  Vietnamu,|na terytorium Chin Wyzwólb=" 
na Malajach i w Indonezji. nych, 4 


niemowląt 

jwolno nam jeduak nigdy zapo- 
minać o tym, że nawet nay 
mniejsza ilość pokarmu kobie- 
tego jest dla rozwoju i zdro* 
jwia niemowięcia niezbędna, Po 1 
|dawanie niemowlęcin mieszfnal 
jsztucznej czy to uziyełninjącej 
poszczególne karmienie, czy 
leż zastępującej je w pewnych 
godzinach ma swe braki, Prze: 
de wszystkim mieszttnki są za* 
zwyczaj słodsze niż pokarm 
kobiecy. Pozą tym opróżnienie 
butęlki zwlaszcza o dużym 


Kormiepie 
l 4; 


otworze w smoctzku wymaga 
znacznie mniejszego wysiłku ze 
strony dziecka i z fogo powo 
du często niemowlęta nie cheg M 
później ssać piersi. 

Jak temu zaradżićł Przede | 
wszystkim należy przy dokar=. 
mianin sztucznym  przystawić 
najpierw dziecko do piersi, a 
później dopiero podą6 mu po- | 
karm sztrczny uprzednia przy- 
gotowany. Póza tym lepiej jost 
mieszankę podać  niemowlęciu 
nie przeż smóczek a łyżeczką, | 
Istnióją w tym celn specjalne 
i łyżeczki o zwiniętym dziobku. | 
kilkakrotne ważenie dziec. |Jeśli jednak nie mómy 4dp50- | 
ka to potwierdzi, musimy spraw |wiedniej łyżeczki dbać pórwin= 
dzić również za pomocą wagijniśmy o to, aby otwór smoczka 
e pokarmu otrzymuje ono z|był jak najmniejszy, tak, aby: 
(ważymy dziecko przed|ssanie wymagało od niemówig: | 
i po. karmieniu) a braki uzń-|cia pewnej pracy. Dlatego też 
pełnić, podając mieszanki sztu|najlepiej jest kupować smocz* 
szne. odpowiednie do jego wie-|ki bez otworów i robić w nich 
ku. Mieszanki te przepisze nam |ssmómu niewielka dziurkę roz 
lekarz ze Stacji Opieki. Nielpaloną szpilką. 


Cu robé; gdy Mutka mu za 
mało pokarmu lub w pewnych 
porach ze względu na swe za- 
jęcia nie może karmić dżiecka? 
W. pierwszym wypadki należy 
sprawdzić, czy brak pokarmu 
jest istotny i czy dziecko grze 


W Związku Radzieckim 


książka dociera wszędzie... 
W" W Z A m 


MONKA 


Interesujący attykuł na ten temot 


ych sukien letnich oraz worków 
piażówych. Na pierwszym rysun 
ku widzimy 2 komplety dwuczę 
ściowó, Spódnice silnie rozklo- 
szowane przybrana zaszewkami 
i guzikami, Żakieciki bardzo 
wcięta zakończone krótkimi ba- 
_pinami. Na sporzadzenie tych 


dujemmy modele letnich sukienek 
wykonanych z tkanin bawełnia 
nych. Są one tak proste w kro- 


| — zamieszcza 23 numer tygodnika 
ju, że kńźda kobieta zę) r 


ca jaką taką umiejętność szycia 
łatwo własnymi siłami je może 
wykonać, 


Sukienki dla  dziewczynex Ja 


| 
GLOS 


TOMASZOWSK! 


"mag Dobra praca Rad Zakładowych — 


KOMO WINSZUJEMY 
Sobota, dnia 18 czerwca 
1949 r, 

Dziś: Elżbiety 


— 


WAŻNIEJSZE TELSFPONY , 
Straż Pożarna — 51 
Milioje Obywatelska — 47 
Dworzec Kolejowy — ¢ 


— 


ADRES. REDAKCJI: R.S.W. 
„Prasa“, Plac Kościuszki 16, 
telef, 250, godziny przyjęć 


10—12. 
—— 


Tow. Roman Łuczkiewicz 
jest kierownikiem referatu 
organizacyjnego tomaszow- 
skiego Oddziału Związku Za 
wodowego Włókniarzy. Tow. 
Łuczkiewicz był delegatem 
na Kongres Związków Za- 
wodowych i właśnie o wra- 
żeniach z Kongresu rozma- 
wiamy z nim teraz. Nasz 
rozmówca mówi: 

— Kiedy słuchałem na 
Kongresie referatów i dysku 
sji, wydawało mi się, że kie 
dy referenci czy delegaci 
mówili o brakach i niedo- 
ciągnięciach — słowa ich od 
noszą się do Tomaszowa. 
Że choć nie wymienia się 
nazwy miasta, to jednak 
o naszej dotychczasowej pra 
cy mowa. Świadczy to, że 
„braki istniejące gdzie in- 


dziej, są i na naszym tere- 
nie i to w stopniu może 
mocniejszym niż na innych 
terenach. 

Co dominowało w wypo- 
wiedziach i dyskusji? 


| |składanych właśnie 


RADY ZAKŁĄDOWE 
Rady Zakładowe, tu już w 
tej chwili mówie © naszym 
terenie, były i są jeszcze 
zbyt mało aktywne. Zbyt 
mało aktywne jako całość, 
jako zespół. Powo!s" “rzy 
Radach Zakładowych różno 
rakie Komisje albo nie 
istnieją, albo tam gdzie są, 
nie wykazują się żadną 
działalnością, po prostu = 
nie pracują. 

Rada Zakładowa do dziś 
nie kieruje pracami Komi 
sji, nie daje ich członkom 


A 


Nowy Zarząd | 
Bezprocentowej Kasy Samopomocy 


W „Jedynce'* dwa lata te 
mu powstała bezprocentowa 
Kasa S$amopomocowa, która 
niejednokrotnie udzielała po 
mocy potrzebującym, po- 
przez pożyczki, spłacane po- 
tem w ratach miesięcznych. 
Ostatnio — odbyło się wal- 
ne zebranie członków Kasy, 
które poza przyjęciem spra- 
wozdań z dotychczasowej 
działalności wybrało jej no= 
we władze. ' 

Po zagajeniu zebrania 
przez dotychczasowego pre- 
zesa Kasy — - ob. Wolaka, 
przewodnietwo objął prze- 
wodniczący Rady Zakłado- 
wej PFSJ nr 1 — tow. Ka- 
czmaąręk. Sprawozdanie z 
dot zasowej „działalności 
złożone przez ob. Wolaka 
wykazało, że Kasa udzieliła 
ponad 2500 pożyczek na łą- 
czną sumę około 10 milionów 
złotych, a kapitał zakładowy 
wynosi blisko 3 miliony zł. 

Wniosek o udzielenie ab- 
solutorium ustępującemu Za 
rządowi, złożony w imieniu 
Komisji Rewizyjnej przez 
tow. Jaworskiego został przy 
jęty jednomyślnie po czym 
odczytany został okólnik 
KCZZ w sprawie Kas i regu 
lamin pracowniczych Kas Za 
pomogowo -. Pożyczkowych 
Związków Żawodowych w 
Tomaszowie Maz., gdyż Zgo- 
dnie z zarządzeniem fabrycz 
ne samopomocowe 
przejdą pod bezpośrednią 0- 
pieke Związków Zawodo- 
wych. Regulamin przyjęty 
został przez zebranych jed- 
nomyślnie. 

Następnie zebrani zdecy- 
dowali dotychczasowy kapi- 
tał rozdzielić i 1.778.946 zło- 
tych przekazać na fundusz 
udziałowy dotychczasowych 
członków, a 1 milion przelać 
na fundusz zapomogowy. 

Na zakończenie zebrania 
wybrano nowy Zarząd i Ko- 
misję Rewizyjną. 
ZEIT 
Uwaga, 


Korespondenci 


„słosu Tomaszowskiego” 


Redakcja „Głosu Tomaszo 
"vskiego* zawiadamia, że 
zbiórka i odjazd korespoden 


Do Zarządu wybrani zo- 
stali: Michał Kaczmarek, 
Jerzy Józetowski, Józef Wa- 
rych, Władysław Wolak, 
Mirosław Ostrowski, Franci 
szek Astel, Józef Leszczyń= 
ski, Irena Wołczyk i Jan 
Polak. Do Komisji Rewizyj- 
nej weszli Stefan Jaworski, 
Cyprian Paryski, Emilian 
Lewandowicz, Stanisław. 


Kawka i St. Karaszewski. 
Wybrano również zastęp- 
ców członków Zarządu w 
następującym składzie: Ja- 
nina Kurek, Jan Rudny, 
Władysław Piotrowski, Ma- 
ria Laszczyk, Henryk Bart- 
czak, Ludwik Grabowski, 
Stanisław Kotliński, Henryk 
Krawczyk i Tomasz Kacz- 
marek. (w) 


Biblioteka 


przy Zw. Zawo 


Od kilkunastu dni czynna 

jest nowa placówka  kultu=' 
ralńa na terenie naszego 
miasta, choć może nie wszy 
scy wiedzą już © niej, bo 
to i otwarcie jej nastąpiło 
zupełnie cicho i w tajemni- 
cy. Tą nową placówką jest 
biblioteka Związku Żawodo 
wego Włókniarzy,  lioząca 
już w tej chwili ponad 1000 
tomów prawie z wszystkich 
działów i mająca już kilku- 
nastu pierwszych  czytelni= 
ków. 
Biblioteka ma swą siedzi- 
bę w Domu Związkowym 
przy ul. Armii Czerwonej 6 
(I. piętro) i czynna jest w po 
niedziałki, środy i piątki w 
godzinach od 15 do 18. Czy- 
telnikiem, członkiem biblio- 
teki może być każdy miesz- 
kaniec Tomaszowa, a formal 
ność — to wypełnienie krót 
kiego oświadczenia, wpła- 
cenie 20 zł. wpisowego i mie 
sięczna opłata w wysokości 
10 zł. n 

Przed kilku właśnie dnia- 
mi wróciły z oprawy książ- 
ki, które ostatnio dostarczo= 
ne zostały dla biblioteki 
przez Okręgowe Komisje 
Związków Zawodowych. — 
Jest ich około dwustu i pra 
wie wszystkie — to nowo- 


dowych otwarta 


ści wydawnicze. Pozostałe 
kilkaset książek, to książki 
bibliotek fabrycznych i róż- 
nego rodzaju zbiór wszelkie 
go rodzaju i różnej wartó- 
ści dzieł. Poddane zostały 
już one selekcji, ale wydaje 
nam się, że warto byłoby 
raz jeszcze przejrzeć kata- 
log, by odrzucić wszystko, 
co w bibliotece robotniczej 
nie winno znajdować miej- 
sca. 

Kierowniezka biblioteki— 
tow. Romaldowska, mając 
jeszcze ogrom zadań przed 
sobą z katalogowaniem i dal 
szą selekcją zbioru, czyni 
już pierwsze przygotowa- 
nia do organizowania biblio- 
tek obiegowych, które będą 
dostarczały książki robotni- 
kom bezpośrednio w zakła- 
dach pracy. Biblioteki te z 
pewnością zwiążą bardzięj i 
przybliżą do książki ludzi 
pracy, którzy nie zawsze 
mieliby czas z zakładu pracy 
przychodzić do RDK by 
wziąć czy wymienić książkę. 

Nowej placówce życzyć 
należy jak najlepszego roz- 
woju. Nie wątpimy, że Zo- 
stanie otoczona ona szcze- 


gólną opieką Zarządu Od- 
działu Włókniarzy. 


Walne Zgromadzenie PSS 


Zarząd Powszechnej Spół |się Walne Zgromadzenie peł 
dzielni w Tomaszowie Maz. |nomocników PSS w Toma- 
podaje do wiadomości, że w |szowie Maz. 


dniu 26, czerwca br. o godz. 
9.30 w: sali 
Powiatowej 


konferencyjnej |wozdania, 
Rady Związ- |dżetu na rok 1949 i wybo- 


Na porządku obrad spra- 
uchwalenie bu- 


tów na niedzielną odprawę|ków Zawodowych odbędzie 'ry nowych władz. 


KRONIKA SPORTOWA 


dy Łodzi nastąpi w niedzie- 
lę o godz. 9.30 sprzed Miej 
skiego Komitetu PZPR. 

Po odprawie koresponden 
ci zwiedzą Zakłady Graficz= 
ne RSW „Prasa“, Radiosta- 
cję Łódzką, udadzą się na 
wspólny obiad, zaś w godz, 


wieczornych obejrzą sztukę| Tomaszowie Mazow. 


Związek Zawodowy Meta- 
lowców Wydział Sportowy 
podaje wyniki meczu propa 
gandowego, rozegranego w 
pomie= 


Gorkiego „Na dnie“ wysta-| dzy Z.K.S. „Stal“ Łódź i Z. 


wioną w Teatrze Wojska Pol 
skiego. 


S. „Zwiazlkkawał o -tt Toma- 
*zów. 


Wyniki uzyskane: Sfat- 
kówka męska system szóstko 
wy: 2:1 dla Z.K.S. „Stal“, 

System trójkowy: 2:1 dla 
Z.K.S, „Stal”, 

Koszykówka: 42:21 dla Z. 


'". „Związkowca', 


nastawienia. Nie wprowa- 
dzono i nie przestrzega się 
systemu  odpowiedzialności 
jednego z radców za prace 
poszczególnej Komisji i co 
miesięcznych sprawozdań 
przez 
odpowiedzialnego członka 
Rady. 

Powiedzmy sobie szcze- 
rze, że nasi towarzysze prze 
wodniczący i sekretarze 
Rad często nie wiedzą i nie 
znają nazwisk przewodnicz 
cych czy członków istnieją- 
cych Komisji. 


ODPOWIEDZIALNOŚĆ 
I PODZIAŁ PRACY 


To też obecnie jednym z 
pierwszych zagadnień stają- 
cych przed nami jest ulep- 
szenie stylu pracy, uaktyw- 
nienie Rad, wprowadzenie 
podziału pracy w samych 
Radach. Należy wreszcie 
spowodować, by każdy rad- 
ny pracował i konkretnie 
był odpowiedzialny za pe- 
wien wycinek pracy, by o- 
piekował się jakimś fra- 
gmentem z szerokiego wa- 
chlarza zadań jakie Rady 
mają do spełnienia i składał 
przed kolektywem, przed 
całą radą sprawozdania i z 
braków i z osiągnięć. 


PRACOWAĆ Z PLANEM! 


Innym zagadnieniem, któ 
re również w bardzo poważ 
nym stopniu hamowało tok 
pracy zwiążkowej to 
brak jakichkolwiek planów 
działania, planów pracy Rad 
Zakładowych. Ostatnio to 
już zmieniło się na lepsze, 
ale jeszcze w dalszym ciągu 
ogranicza się w planach do 
posiedzeń Rady i ewentual- 
nie Komisji, podczas gdy 
dobrze będzie jeśli Rady sā- 
me zaczną wykazywać ini- 
cjatywę, kiedy zaczną zwo- 
ływać odprawy i posiedze- 
nia z majstrami i brygadie- 
rami, kiedy bliżej i mocniej 
będą żyły zagadnieniami 
współzawodnictwa. 


NIE BAĆ SIĘ KRYTYKI 

Dobra praca Rad Zakła- 
dowych — to dobra praca 
Związków Zawodowych. Ra 
dy to przecież bezpośredni 
czynnik, to ramię związków 
wysunięte w masy. A czy 
można pracować dobrze, 
gdy pracują jednostki, gdy 
praca nie jest rozłożona na 
wszystkich, na kolektyw, 
gdy nie trzyma się ręki na 
pulsie zakładu? 

To wcale nie jest prze- 
sadą, gdy stwierdzi się, że 
Rady Zakładowe w poważ- 
nym stopniu oderwały się 
od mas, od załóg. Nie robio- 
no zebrań z załogą, nie mó- 
wiono i nie radzono wspól- 
nie ó często żywotnych spra 
wach i ograniczano się je- 
dynie od czasu do czasu do 
zebrań sprawozdawczych. 


Wynikało to często z oba- 
wy przed krytyką, Nasi rad 
cy bali się czy to zarzutów, 
czy spraw, które robotnicy 
mogą przed nimi stawiać. 
Nie tak dawno towarzysze 
z PFSJ nr. 1 przyszli prosić 
o odłożenie zebrania na in- 
ny termin, bo są takie i ta- 
kie sprawy, które nie zo- 
stały jeszcze załatwione i lu 
dzie mogą to krytykować. I 
czy to jest zdrowe? 

A właśnie 
krytykują! Należy wyzbyć 
się wreszcie tej niezdrowej 
obawy czy wrez strachu 
przed krytyką. Gdy będzie- 
my bardziej intensywnie 
pracować, gdy będziemy le- 
piej pracować — to i słów 
krytyki będzie mniej, 


, CO Z MĘŻAMI 
ZAUFANIA? 

I jeszcze inne zagadnienie. 
Dotychczas na naszym tere- 
nie z wyjątkiem dwu za- 
kładów pracy — nigdzie nie 
organizowano odpraw i po- 
siedzeń z mężami zaufania. 
Mężów zaufania wybrano i 
ci nie „żyją“, zatracają po- 


to dobra praca Związków 


stopniu od Partii, bo niby 
związki są bezpartyjne. 
Tak! Związki są organiza- 
cją bezpartyjną, ale to nie 
znaczy, że nie mają Wyraź- 
nego oblicza politycznego, 
oblicza klasowego i że .ma- 
ją działać bez powiązania 
z Partią. Właśnie pod kie- 
rownictwem Partii, zgodnie 


czucie odpowiedzialności, za |z jej założeniami i wyty kiej 


tracają więź organizacyjną, 
jaka ich winna łączyć 1 ze 
związkiem i ze swą grupą, 
której interesy reprezen- 
tują. 

Ta sprawa musi też wre- 
szcie znaleźć swe rozwiąza- 
nie. W planach prac Rad 
Zakładowych muszą być u- 
względnione zebrania z mę- 
żami zaufania. Zarząd Od- 
działu ze swej strony orga- 
nizuje w tej chwili kursy, 
na których zostaną przeszko 
eni, 

Gdy Rady Zakładowe w 
oparciu i powiązaniu z Wwy- 
tycznymi Kongresu wejdą 


skończą się narzekania, że 
tylko jednostki pracują, po- 
szerzy się. nasz wpływ na 
masy prącujące, robotą wre 
szcie ruszy z miejsca. 

t 
PRODUKCJE — CZOŁO- 

WYM ŻAGADNIENIEM 


Naszym Radom często wy 
dawało się, że powiedzmy 
zagadnienie współzawodni- 
ctwa pracy — jest zagadnie 
niem ubocznym, a zagadnie- 
niem czołowym są różnego 
rodzaju drobne zatargi i pre 
tensje takiego czy innego 
pracownika, Tymczasem 
czas zrozumieć, że właśnie 
współzawodnictwo należy 
do czołowych zagadnień ja- 
kie Rady winny rożpraco- 
wywać, że głównym zagad- 
nieniem jest produkcja, pro 
dukcja i jeszcze raz produk- 
cja! 

Trzeba wreszcie włączyć 
do współzawodnietwa pracy 
majstrów i  brygadierów, 
gdyż od ich stosunku w po- 
ważnym stopniu uzalłeżnio- 
ne są wyniki współzawod- 
nictwa. 

pierwszym rzędzie na- 
leży przed sobą postawić 
walkę o produkcję, o-realiza 
cję planów, o współzawod- 
nictwo, o ruch racjonalizato 
rów, i tym samym nie za- 
pominać o codziennych bra- 
kach i bolączkach  człowie- 
ka pracy. 


MAMY WYRAŻNE 
OBLICZE POLITYCZNE 
Myśmy zbyt bojaźliwie 
dotychczas robotnikom mó- 
wili w róbocie związkowej 
o socjaliźmie. Separowaliś- 
my się nawet w pewnym 


dlowym. Egzaminy pisem- 
3 czerwca, 
do nich 26 osób, 
wszystkich uczniów II Li- 
cealnej. 

Do egzaminów ustnych do 
puszczonych zostało 25 kan 
dydatów. Egzaminy złożyli 
wszyscy. 

Świadectwa z wynikami 
dobrymi otrzymali: Jarosz 
Irena, Ojrzyńska Wanda, 


niech załogi | Stankowski Janusz, Wodziń 


ski Jan i Sokołowska Jad- 
wiga. Poza tym świadectwa 
otrzymują;  Pichela Jan, 
Plich Edward, Pławiak Ta- 
deusz, Piotrowska Alina, 
Pakuła Celina, Stroynowska 
Maria, Ułaszyn Anna, Więc- 
ławski Bronisław, Omelano 


na właściwą drogę pracy, 


ne odbyły się w dniach 2 i 
a dopuszczono 
a więc 


mi chcemy i będziemy prac 

wali. Chcemy, by robotnik 
wiedział i czuł, że pracuje 
dla siebie, że pracuje w u- 
stroju budującego się socja- 
lizmu, chcemy by jego ŝto- 
sunek do pracy był stosun- 
kiem pełnym troski i prze- 
pojony duchem tego budu- 
jącego się socjalizmu. I do 
nas, do Związków, do Rad 
Zakładowych — należy prze 
budować, przetworzyć spo- 
sób myślenia, stosunek do 
pracy, stosunek do otacza- 
jacych zjawisk w mentalno- 
ści mas bezpartyjnych. ý 


WNIOSEK DELEGACJI 
TOMASZOWSKIEJ 

Na zakończeńie naszej roz 
mowy zadajemy tow. Łucz- 
kiewiczówi pytanie, czy to- 
maszowscy delegaci zgłasza- 
li jakieś wnioski na Kongre 
sie. Odpowiada; 

— Tak! Zgodnie z wynika 
mi zebrań przedkońgreso- 
wych po zakładach pracy na 
terene naszego masta, obok 
szeregu Spraw przez nich 
stawianych, które znalazły 
wyraz w wnioskach innych 
delegatów, a potem uchwa- 
łach Kongresu, myśmy zlo- 
żyli w komisji ekonomicz- 
nej wniosek dotyczący bu- 
downictwa mieszkań dla ro- 
botników i prowadzenia 
równoległego szerokich Te- 
montów i zabezpieczania już 
stojących budynków miesz- 
kalnych, które szczególnie 
na terenie naszego miasta 
znajdują się w opłakanym 
stanie, 

Wniosek nasz znalazł rów 
nież odbicie w obradach, a 
później uchwałach, a w 
dyskusji zagadnieniu mie- 
szkalnictwa robotniczego 
poświęcono wiele miejsca, ' 

Żegnamy tow. Łuczkiewi- 
cza, gdyż pędzi już na po- 
siedzenie Rady Zakładowej 
jednego z miejscowych gza- 
kładów. Idzie na pósiedze- 
nie, by przenosić „uchwały 
Kongresu, by rozpoczynać 
realizację wskazań kongre* 
sowych. A. realizacja ich z 


'|pewnością wpłynie na ña- 


szą gospodarkę państwowa, 
wpłynie na zwiększenie pu- 
li dochodu narodowego, 
wpłynie na szybsze podńo- 
szenie się stopy życiowej, na 
szybszy marsz do socjaliz- 
mu. 


Już po maturach 
w Państw. Liceum Handlowym 


Kilka dni temu zakończy 
ły się egzaminy maturalne 
w Państwowym Liceum Han 


wicz Janina, Migdal Jerzy, 
Lewański Izydor, Lenczew- 
ski Zygmunt, Krawczyk Je- 
rzy, Kopernik Jan, Kujda 
Irena, Klimek Regina, Jed- 
rychowski Wiesław, Jaku- 
bowski "Tadeusz, Brzeski 
Jan i Bąbol Maria, 
Egzaminy wykazały nale 
żyte opanowanie przez wy* 
chowanków Liceum przed- 
miotów zawodowych oraz do 
brą orientację w zagadnie- 
niach współczesnego życia 
społeczno - politycznego, 
Komisji Egzaminacyjnej 
przewodniczył dyr. liceum 
ob, Mikołajczyk.  Kurato- 
rium reprezentował wizyta 
tor Paweł Mudzo, Insvpektó 
rat Szkolny — tow.. Helio- 
dor Chwist, czynnik społecz 
ny — przewodniczący MRN 
— E. Zieliński į Radę Opie 
kuńnza — tow., Dvszy. Í 
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PANSTWOWY TEATR 

WOJSKA POLSKIEGO 

w Łodzi, m. Jaracza 27 
Dziś o godz. 19.15 — dramat 
Maksyma Gorkiego „Na dnie'' 

w reżyserii Leona Schillera, 


TEATR KAMERALNY 


Dziś o g. 19.15 „SZCZYGLI 
TAUŁEK'* — G.B. Shawa, 
TEATR POWSZECHNY 
11 Listopada 21, tel. 150-38 
Codziennie u godz. 19.15 ko. 
media Gabrieli Zapolskiej „Mo- 
raluość pani Dnlskiej'* z ndzia. 
tem Jadwigi Chojnaekiej. 
LETNI TEATR „OSA“ 
Piotrkowska 94, 
Godz. 19.0 — „Jadzia wdowa” 


naia, finalistami są: 


Jeszcze jeden sukces międzynarodowy 


Kasperczak finalistą mistrzostw bokserskich Europy 


OSLO (obsł. wł.). — Wobec 7 tysięcy widzów odbyły się 
w czwartek w Oslo półfinały bokserskich mistrzostw Eu- 
ropy. Jedynym Polakiem, który zakwalifikował się do fi- 
nału jest Kasperczak. Obiecujący pięściarz polski odniósł 
w półfinale zysycięstwo nad Belgiem Delplanque i spotka się 
on następnie z Węgrem Bednaiem—zwycięzcą drugiego półfi- 
natu. Zakwalifikowanie się do finału przy pierwszym star- 
cie w mistrzostwach jest wielkim sukcesem Kasperczaka. 


Oprócz Kaspercząka i Bed-|kiej: Bene (Węgry) i Inocenti 
(Francja). 


W koguciej: Zuddas (Wło- 
chy) : Jensen (Dania), w piór- 
„Dzwony x|kowej Bataille (Francja) i van 
Hoeck (Belgia), w lekkiej: Me. 
Cullagh (Irlandia) 1 Ammi 
(Francja), w półśredniej: 
,ma (CSR) i Joergensen 
(nia), w średniej: Papp 
gry) i 
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Godzina 19.15 — 
Oornerille**. 


` joelin (Szwecja), w 
ADRIA — „Krązownik Wareg'* 
godz. 16, 18, 20 — film dozwo- 
lony od lat 14 
BAŁTYK — „Antoni i Antoni- 
ną'* godz. 16.30, 18.30, 
20.30, film dozw, od lat 14 
BAJKA — „Wilki morskie‘ — 
godz, 18, 20 — film dozwolo- 
ny od lat 10 
, GDYNIA — Program aktualno 
ści kraj. i ragr. Nr 26 — godz. 
i 12, 18, 16, 17, 18, 19, 20, 


Nosz poradnik 
Aa 


“onctytueyine zebranie 


zarządu koła sportowego 


dalej w 2—8 dni 


REL (dla młodz.) — „Kurhan 
Małachowski'* — godz. 18, £0 
MUZA — „Opowieść o prawdzi 
sym człowieku'* — godz. 18, 


Ładne przerwy i wyczekiwania. 
Dążymy do tego, by Koło juź 
przed formalnym powstaniem 


jego. powstania. 

Na posiedzeniu konstytucyj- 
tym następuje podział funkcji 
prac. Podział prac i funkcji 


tu. 

POLONIA — „Antoni i Anto- 
nina'* — godz, 17, 19, 21 — 
film dozwolony od lat 14 

PRZEDWIOŚNIE — „Gasnący 
płomień''; godz. 15.30, 18.00, 
20.30, film dozw. od lat 14 

ROBOTNIK — „Pepita Jime- 
nez'* — godz. 16.30, 18.30, 
20.30, film dozwolony od L 18 

ROMA — „Za Wami pójdą in- 

panie godzi 18; 20, film do- 
„wołony o” lat 14 

REKORD — „Skarb Tarzaną'' 
godz. 16 dla młodzieży. „Ża- 
pomniana wioska’ godz, 18, 
20, film dozwolony od lat 14 

BTYLOWY — „Klatka słowi- 
cza'* dla młodzieży godz. 16; 
„Cygańska miłość'* godz. 18, 
20.30, film dozwolony od lat 
18 

ŚWIT — „Konik Garbusek'* — 
kreskówka w naturalnych ko 
lorach godz. 18, 20, film do- 
zwolony od lat 7. 


jący: 
a) przewodniczący sprawuje 


je' działalność wszystkich dzia- 
reprezentuje Koło na 


jest sekretarz oraz skarbnik. 
: b) wiceprzewodniczący zastę* 
puje przewodniczącego oraz kie- 


jest gospodarz Koła, 
e) sekretarz 
wszystkie sprawy administracyj 


ota. 

,d) skarbnik prowadzi sprawy 
inansowe oraz 
ota. 

e) referent kulturalno - oświa 


TATRY - f+ ~nlaneatt golz. (OWY Kieruje pracami mającymi 
16, 18, 20.30, film dozwolo-|"*, Selu podniesienie poziomu 
ny od lat 18. kulturalnego i oświatowego 

TĘCZA — „Złoty kluczyk” złonków Koła, 


godz. 16, 18.30, 21, film do- 
zwolony od lat 7. 

WISŁA — „Zbieg z Dartmoor“ 
godz. 17, 19, 21, film dozwo- 
lony od lat 14 

WŁÓKNIARZ — Złoty kln- 
czyk* godz. 15.30, 18, 20.30, 
film dozwolony od lat 7. 
WOLNOŚĆ — „Zbieg z Dart- 
moor** godz, 16, 18, 20, film 
dozwolony od lat 14 

ZACHĘTA — „Aliszer Nawoii'' Jmaniem planu pracy w nzgodnie 
godz. 16, 18.30, 21 iu s instruktorami i kierowni- 
film dozwolony od lat 14 kai zespołów pracy. 


adzi na terenie Koła 
kształt spraw związanych z 
thowaniem fizycznym i spor 
yśród członków Koła, 


rentarzem sportowym Koła. 
Posiedzenie konstytucyjne zaj 
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Tragedia Amerykańsk 


A jednak oto zjawił sie ojciec McMillan. Więz'eń spoj- 
rzał w jego łagodne, spokojne oczy, usłyszał słodki głos, do- 
strzegł silną wiarę i wzruszył się. Czyżby.. czyżby?., Taki 
jest sam, taki zrozpaczony, tak potrzebuje pokrzepienia.., 


Może to * prawda, że gdyby wiódł inne życie, więcej 
przykładał uwagi do słów i nauk matki — nie poszedłby do 
domu rozpusty w Kansas City, nie prześladowałby Hortensji 
Briggs, a później Roberty żądzą swoją, lepiej umiałby pra- 
cować i oszczędzać niż ‘nni. Czyż nie lepiej było stać z dala 
od pokus tego świata, które go tu przywiodły? Czy umiał- 
by jednak przemóc swe silne impulsy ź pragnienia, czy zdo= 
łałby? Czy innych — matki, stryja, kuzyna i tego oto ka- 
pana nie nękały nigdy takie pożądania? Być może miali 
więcej od niego odwagi, więcej ideałów w duszy, by tym po- 
kusom stawić czoło. Zbyt często i ochotnie oddawał się 
złym, występnym myślom, którym inni nie dawali do Sie- 
bie przystępu. Może i to ma jakie znaczenie.. Może ł jest 
jakiś Bóg.. Może bierze udział w ludzkich sprawach... jak 
zapewnia ojciec McMillan... Czy może w takiej, jak ta chwi 
Ji zwrócić się do Niego, do tej jakiejś siły twórczej, ktoś, 
co nie chciał znać Go dotąd i pros'ś4 o pomoc? Tu, w tych 
murach, każdy potrzebuje pomocy, nie mając nikogo za $0- 
bą, tylko paragrafy prawne rządzące nim, bezwolnym. Czy 
idna tajemnicza ta notera zapewni pomoc? Czy istnieje 


Walka Kasperczaka z Bel- 
giem Delplanque była bardzo 
żywa i emocjonująca. W pierw 
szej rundzie obaj przeciwnicy 
wzajemnie się atakują, W pew 


Tor |nym momencie lewy hak Ka- 
(Da- |sperczaka rzuca Belga na mo 
(Wę- |ment na deski. Rundę wygry- 


wa minimalnie Kasperczak, 


półciężkiej: di Segni (Włochy i t z 
pn A ar AN da: W drugim starciu obaj kon 


rłak Belg słabnie i Kasper- 
ezak uzyskuje przewagę. W 
trzecim starciu obaj zawodni- 


znają zwycięstwo Kaspercza- 
kowi jednogłośnie. 

W drugiej walce tej samej 
wagi Węgier Bednai odniósł 
niezasłużone zwycięstwo nad 
Austriakiem Schmoellerem. 

W koguciej: Zuddas (Wło- 
chy) odniósł zwycięstwo nad 
Vangim (Francja), w drugiej 
zaś walce Jensen (Dania) wy- 
punktował Boyena (Holandia). 

W piórkowej Bataille (Fran 
cja) pokonał na punkty Con- 
nella (Irlandia), a van H>eck 
(Belgia) wygrał z Piis-pą (Fin 
landia) na purkty, 

W lekkiej: Me. Cullagh (Ir- 
landia) wygrał na punkty z 
Madsenem (Dania), Ammi 
(Francja) wypunktował Sovi- 
jańskiego (Jugosławia). 

W półśredniej: Torma (CSR) 
odniósł puńktowe zwycięstwo 
nad Torpe (Francja), a Joer- 
gensen (Dania) pokonał na 
punkty Belga Ettienne. 

w średniej: Papp (Węgry) 
wygrał na punkty z Fontaną 


cy ostro finiszują, stawiając 


Musi się ono odbyć ńiezwłocz | pay stko Ha edna karien OBO 


tego samego dnia lub naj. 
po wyborach. | i p 
Przy naszych założeniach fórmh jeb aa SoA2 


pracy Koła nie ma miejsca naj 


pani i wpadają w 


nym punktem. Sędziowie przy 


w obrębie Zarządu jest następu-Hnadzwyczajne zebranie lekkoat- 

lotów okręgu łódzkiego, zwoła- 
gie celem wyboru nowego preza- 
gólne kierownictwo, koordynu-| 
jktórzy nie mogąc podołać zada- 
Aniu wobec absencji kilku człon- 
łównątrż, Podporzędkowany mub 


[ze swych mandatów. Na zebra- 


j JGUKF, PZLA oraz Wojewódz- 
uje pracami referatu wyszkole-f 
niowego. Podporządkowany mof 


Koła prowadziĘProgram na sobotę 18 czerwca 


è, gospod i inet 
+ gospodarcze i kancolatyjne miechy EnA zk 


pz Domu Zdrojowego w Szcza- 
buchalteryjne$ 


cja 


Lodzi". 17.00 Dziennik popo- 


E $ EJ 
f) referent wyszkoleniowy profi Udrrowy PA Si płaz 


g) gospodarz sprawuje nadzór% 
i opiekę nad obiektami, lokala-F 
mi, urządzeniami, sprzętem i inf 


uje się równocześnie wypraco-gczorny. 21,40 „Teatr Eterek". 


(Włochy), a Szwed Sjoelin wy 
punktował Svarkę (CSR), 

W ciężkiej: Bene (Wegry) 
wygrał przez t. k. o. z Klose= 
nem (Belgla), który doznał 
kontuzji łuku brwiowego, a 
Inocenti (Francja) wypunk- 
tował Fina Ahlstromena, 


stronne ciosy często dochodzą 
celu, toteż pod koniec walki 


„celinche*, 
Rundę tę Polak wygrał jed- 


r u» age 
pracowało, tym bardziej jest to Może tum rozem 


konieczne z chwilą faktycznegoł 


Lekkoatleci łódzcy 


wezmą się żwawiej: do pracy... 
W ubiegłą środę odbyło się kiego Urzędu Kultury Fizycz- 
nej. 

Po złożeniu sprawozdania z 
działalności przez prezesa red. 
Szumlewskiego, odbyła się dłuż- 
Sza dyskusja, w której udział 
brali przedstawiciele pionów i 
klubów sportowych. Zaapelowa- 
no do członków zarządu. ŁOZLA 
aby dla dobra sportu eofnęlt 
swe rezygnacje. Na miejsce o- 
pieszałych członków powołano 
nowych, a mianowicie: Wana- 
towskiego ze Spójni, Kowalskie 
go z Unii, Zdziechowskiego ze 
Związkowca Zrywu, Janika z 
Widzewa, poza tym desygnować 
mają swych przedstawicieli AZS 
ŁKS Włókniarz. 

W wolnych wnioskach poro 
szono sprawę jubileuszu ŁOÓZLA 
który przypada na koniec lipya 
br. Zebraniu przewodniczył po- 
rularny biegacz Gąssowski, któ- 
ry reprezentował PZLA, 
= m I M r Z A 


Dzioł oficjatny ŁOZB 
Komunikat Koła Irenerów 


Zawiadamiamy, iż w dniu 21 
czerwca rb. o godz. 19-ej w lo- 
kalu. LOZB przy ul. Piotrkow- 
skiej 67, odbędzie się zebranie 
:|wszystkich trenerów, instrukto- 
zeskiej. 21.00 Dziennik wie-|rów i przodowników Okręgu 
Łódzkiego. ; 

Obecność obowiązkowa. 

Sekretarz Koła 
(—) Z. Cegielski. 


Sa oraz kilku członków zarządn, 


ków zarządu — zrezygnowali 


niu obećni byli przedstawiciele 


RADIO 


1949 roku. 
12.04 Wiadom. połudn. 13.35 


iwnicy. 14.40 (Ł) Muzyka. 15.05 
(Ł) Interludium z płyt. 15.30 
„Sejdżo i jej bobry“ — audy- 
słowno-muzyczna. 16,15 
Muzyka. 16.20 (Ł) „W świe- 
tlicy Centrali Tekstylnej w 


22.00 Muzyka taneczna. 23.00 
Ostatnie wiadomości. 23.10 
Muzyka taneczna, 


naprawdę i słyszy ludzkie błagania? Ojciec McMillan za- 
pewnia, że tak. „Rzekł jako Bóg zapomniał, zakrył swe ob- 
licze. On atoli nie zapomniał, nie ukrył oblicza”, Czy to 
prawda? 

Przeżywając chwile ciężkie, pełne lęków i trwogi, po- 
trzebując w głębi duszy pokrzepienia, pomocy przed wi- 
szącym nad nim niebezp'eczeństwem, Clyde czynił to, co każ 
da ludzka istota w takich razach czynić zwykła — szukał 
może jeszcze niewprawnie, niepewnie, prawie nieświado- 
mie obecności czy istnienia jakiejś nadludzkiej nierealnej 
istoty czy potęgi, która by chciała i mogła go wspomóc, 
skierować ku nieznanym siłom. Prócz religii, która je wska- 
zywała, Clyde nie miał najmniejszego pojęcia o innych 
źródłach. 

„Niebiosa głoszą chwałę Pana, firmament ukazuje jego 
dzieła". Przypominał sobie napis, wiszący w oknie domu 
misyjnego w Kansas City. Inny znów opiewał: „Dla Niego 
jest twe życie i długość twych dni". ? 

I zwolna zaćzął się oswajać z tą myślą; peminąwszy 
nawet wielką sympatię, jaką czuł do ojca MceMillana, a da- 
lek: od przyswajania sobie na ślepo sentencyj, wtłaczanych 
weń w domu rodzicielskim, gotów był zgodzić się z tym, że 
tylko w religi: znaleźć może ukojenie, 

Mijały tygodnie, miesiące, ojciec MeMillan zjawiał się 
u Clyda dość często, prawie co tydzień, pytał, jak się czu= 
je, słachał życzeń, udzielał rad, dotyczących zdrowia i Spo- 
koju duszy. Clyde, spragniony tych odwiedzin + sympatii 


kapłana, stopniowo * coraz bardziej poddawał się jego 


wpływowi. Unosił się nad wzniosłością jego ducha, nad 
przepięknym tonem głosu, a kojące cytaty wnosiły do jego 
duszy wiele pokrzepienia. 


Jutro międzypaństwowy mecz piłkarski 


u mma 

ę > 

Dania — Polska 
Korzystajcie wszyscy z pociągu popularnego! 
Jutro w Warszawie odbędzie ; i 
się międzypaństwowy mecz pił 
karski Dania — Polska, który 
wśród naszego świata sporto- 
wego wywołuje zrozumiałe za- 
interesowanie, Ze względu na 
to zainteresowania Polskie Bin 
ro Podróży „Orbis“ organizuje, 
w niedzielę, dnia 10 bm. pociąg 
popularny do Warszawy na wy 
żej wspomniany mecz. f 

Wyjazd pocięgu nastąpi o 

godzinie 8-0) rano x Dworca 
Fabrycznego. Odjazd s Warsza 
wy — 21.20, 


Wyjeżdżający na mecz uzy- 
skują 33 procent zniżki od nor 


malnej ceny biletów w oby- 
dwie stróny, ponadto  zaopa- 
trzyć się mogę w „Orbisie* w 
bilety na mecz w cenie od 200 
złotych. 

Z okazji tej powinni skorzy- 
stać wszyscy miłośnicy sportu, 
à z łaszcza piłki nożnej, gdyż 
jutrzejszy mecz zapowiada się 
niezwykle ciekawie, 

Dania niedawno rozegrała 
międzypaństwowe spotkanie z 
Holandię przegrywając je mie- 
znacznie różnicą jednej bram- 
ki Porażka ta dodaje nam nie 
co otuchy, ale bynajmniej nie 
powinna nas nastrajać zbyt 
pptymistycznie, tym bardziej 
jeśli sobie przypomnimy mecz 


Dzisłaoś a godz. LE LL=>2/ 


Mecz bokserski 
„Gedania* — ŁKS Włókniarz 


Kalendarzyk sportowy na dzi] Wejścia ma miejsca siedząca 
siejszy «dzień przedstawia się | znajdować się będą od ulicy 
podu- względem" -jakościowym | Unii, natomiast stojące tua Y 
pierwszorzędnie. Mianowicie bę |ul. Karolewskiej. à 
dziemy oglądać dzisiaj druży- 


sparriugowy naszej reprezeuig 
cji z „Bratislavą* w Radomiu, 
Skład naszej reprezentacji 


rucz), Gędłek, Barwiński (rem 
Janduda), Buszczyk, Parpan 
Brzozowski (rez. Wieczorek |. 
Jabłoński II), Kokot, Gracą 
Spodzieja, Kohut, Mamoń (re 
Ochmański, Mnuskała, Anioła), 


Tym wszystkim, 


w Warszawie ` przypominamy, 
że mecz będzie w całości trans 
mitowany przez Polskie Rad 
od godziny 18-ej, 


nowego mistrza Polski w bok- GŁOS | 
sie na rok bieżący —  „Geda- piej , > pamp 
nię'* » Gdańska. Zawodnicy |j p Bias 7 ripi oute 

z Wybrzeża awizowali najsilniej A Eheee] rars 


szy skład. Przeciwnikiem druży- 
nowego mistrza Polski będzie 
zespół ŁKS Włókniarza w skla- 
dzie: Różycki, Kargier, Marcin- 
kowski, Debisz, Olejnik, Wie- 
czorek Jaskóła, Grzelak. 

Będzie to jakby nieoficjalne 
mistrzostwo Polski. Jak bowiem 


' Redaguje: 
Kolegium Redakcyjne. 
Wydawca: RSW „Prasa”, 
Adres Redakcji: Łódź, Piotr- 
kowska 6, [II p, 
Druk.: 
Zakłady Graficzne R. 5. W 
„Prase“ Łódt,uL Żwirki It. 
tel 2106-42. 


Telefonyi 


Pd adaktor naczelny: 2216-15 
wiadomo, łodzianie dwukrotnie || zastępca red. sok rt 
posiadali ten zaszczytny tytuł, |j jekretarz odpowieda, 3218-33 


Sekretariat osółny: 


w tym roku nie brali oni nudzia- wiał pertytny 


łu w drużynowych  mistrzost- 
wach Polski. „Gedania”* jakoj| Dział | korespondentów 
mistrz Polski niewątpliwie za- oder 1  ehłop- 


redaktorów 


prezentuje się przed łodzianami razet ściennych: 2110-42 
z jak najlepszej strony. ŁKS ział mutacji: 2316-11 
Włókniarz zechce z pewnością || 7782 „m Ai gr ęż t-n 


pokonać zespół gości, dowodząc 
w ten sposób, że tytuł mistrza 
Polski powinien pozostać w Ło- 
dzi. Jak z tego wynika, dzisiej- 
sze zawody bokserskie na 
stadionie Włókniarza o godz. 19 
zapowiadają się bardzo intere- 
sująco, i 


nu 

Dział €* nomiczny: m 
Dział rolny: wewn. 6 — słu 
Redakcja nocna: 1723-34; 15-41 
Kolportaż: 

Łódź, Plotrrowska %, tel 23-27 
Administracja; 250- «2 
Dział ogłoszeńt 111-50 
Łódź, Piotrkowska 5, teb 111-50 


„' „Braćmi jesteśmy, my, dziec! Boga, nie widać wszak= 
że tego po nas. Wiemy atoli, że nauczał nas, jako powinni= 
śmy być Jemu podobni i możemy Go ujrzeć takim, jaki On 
jest. Każdy człowiek ufność w nim pokłada, pragnie być 
tak czysty, jak On jest czysty”. 

„Przez to wiadomo, iż w Nim przebywamy, a On w nas, 
albowiem obdarzył nas duchem swym“, 

„Albowiem kupiony jesteś za swóją cenę”. 

„Z własnej swej woli spłodził nas Pan słowem Prawdy 
i powinniśmy być pierwszym owocem jego stworzeń. Każe 
de dobro i każdy dar cenny spływa na nas z góry i dany 
nam jest przez Ojca Światłości, a z Nim nie ma żadnych 
zmian ni cienia powrotu“, 

„Zbliż się do Boga, a On do cię się zbliży”, 


Czuł więc Cłyde chwiłami, że znajdzie spokój, siłę, mo- 
że nawet pomoc, odwołując się do tej potęgi, tak mocno 
działały na niego zapał i siła duchowa ojca MoMřana, 


Chpdziło mu jeszcze o kwestię wyznania win 1 wzbudzenia 
żalu za nie. Przed kim ma je wyznać? Oczywiście przed 
ajcem MeMillanem, który uważał, że dla spokoju duszy nie 
odzowne jest, aby Clyde oczyścił ją przed powołanym sługą 
bożym. Jakże to jednak? W sądzie składał przecież fałszy= 
wę zeznania i na tym opierał powodzenie sprawy apelacyj- 
nej... Więc ma je cofnąć teraz... przed sprawą? Lepiej chyba 
poczekać trochę, dopóki nie dowie się, czym proces się skoń 


rościąl Czyż może przypuszczać, że Bóg troszczyć się będzia 

4 oi c żyje Ziza i wykrętami? Nie, to | 
euczciwie? Cóż by powie o nim oiciec MeMillan, gd 

ky znał jega myśli? > 


Żyć jednak z tą ohydą w duszy, z fałszem, z nieszcze- 
| 
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